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Pod przewodem PZPR — naprzód do walki 
o zwycięstwo socjalizmu o wzrost dobrobytu narodu!

Na cześć Ii-go Zjazdu PZPR

Drogowcy, kolejarze, pracownicy handlu 
i członkowie spółdzielń produkcyjnych 

podejmują zobowiązania

Nienaruszalna granica pokoju Ambasador NRD 
złożył wieniec 
na grobie, 
Nieznanego Żołnierza

WARSZAWA. — W dalii 
1 bm. Amlwsador Nadzwyczaj 
ny l Pełnomocny Niemiec- 
kle| Republiki Demokratycz­
ne! w Polsce Stefan Heymann 
złożył wieniec na Grobie Nie­
znanego 'Żołnierza.

Tegoż dnia Ambasador Hey 
mann złożył wieniec na Cmen­
tarzu - Mauzoleum żołnierzy 
radzieckich.

również drogowcy z Człucho­
wa. Miastka I Słupska.

PRACOWNICY odcinka 
drogowego PKP „Sław­
no 1” postanowili: pod­

bić 180 podkładów ponad 
plan, wykonać plan miesięcz­
ny w grudniu na 1 dzień 
przed terminem oraz, usunąć 
vszelk!e usterki w budynkach 
z mieszkałych nrzez rolmtnl- 
ków PKP. Załoga odcinka 
drogowego „Sławno 2" wy­
kona dla uczczenia Zjazdu 
dodatkowo 600 metrów bieżą­
cych toru.

Drużyny parowozowe w 
Sławnie zobowiązały Ję spa­
lać na lokomotywach gor­
sze gatunki węgla, prowadzić 
pjclągl planowo i bez awarfl 
oraz zaoszczędzić w ciągu 
miesiąca grudnia 10 ton wę­
gla.

Pracownicy warsztatów na­
prawczych Słupskie) Parowo­
zowni postanowili dla uczcze­
nia U Zjazdu PZPR wykonać 
dwa ponadplanowe remonty

nice gm. Ryczewo pow. stup­
skiego, który wywiązał sią 
już ze wszystkich obowiązków 
wobec państwo i zapłaci! 
1.000 zł jako zaliczkę podatku 
gruntowego ha rok 1954.

Trzeba by aparat finansowy, 
rady narodowe i instancje 
partyjne wzmogły pracę uświa 
damiająco-organizacyjną, by 
każdy chłop w naszym woje­
wództwie w pełni wywiązał się 
ze swego planu podatku 
gruntowego.

BERLIN. Z okazji trzeciej 
rocznicy ratyfikacji układu 
o granicy na Odrze I Nysie 
dziennik „Noucs Deutschland" 
zamieszcza artykuł pt. „Nie­
naruszalna granica pokoju". 
Pismo wskazuje na doniosłe 
znaczenie not rządu polskiego 
do państw sąsiadujących z 
Niemcami oraz do Stanów 
Zjednoczonych 1 W. Brytanii.

rewizyjne parowozów, zaoszczę 
dzić do końca be. dodatkowo 
200 ton węgla oraz dokonać 
szeregu dodatkowych przeglą 
dów okresowych parowozów.

Drużyny parowozowe ze 
Szczecinka zobowiązały sle 
do 15 grudnia zaoszczędzić 
700 ton węgla I tym samym 
przyśpieszyć realizację długo­
okresowych zobowiązań <>- 
6zczedrośc! węgla w roku 
1953. Załoga parowozu star­
szego maszynisty Władysława 
Mondery postanowiła zaoszczę 
dzać miesięcznie 50 ton wę-

(Dokończenle na 2 str.)

sekcji drogomlstrza Krzemiń­
skiego zobowiązał) się wyko­
nać tą metodą 1 km odnowy 
tłuczniowe!. Ogółem zobowią­
zania robotników drogowych z 
Wałcza przyniosą około 31 
tys. złotych oszczędności.

Na wyróżnienie zasługttle 
zobowiązani^, zajogt Koszallń- 
sklego Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych. Zobov,ląza- 
ła się ona dla uczczer.la II 
Zjazdu PZPR przeprowadzić 
ponadplanowy remont na­
wierzchni tłuczniowej na dro­
dze długości 9 km, prowadzą­
cej z Darłowa do Postomina 
Ponadto załoga ta zażwiruje 
nawierzchnię drogi Sławno— 
Żukowo.

Cenne zobowiązania podleli

wyróżniło się w tym zespole 
gospodarstwo Jamno. Na czo­
ło wysunęły 6lę tu brygady 
Stek la. Kat za 1 llolkl. Nie po­
zostały również w tyle gcupo 
darstwa w Gardnie I Jesieni.

„Na powitanie TI Zjaz­
du PZPR, na noparcle czy­
nem hasła walki o szybszy 
wzrost dobrobytu ludzi 
pracy” — pod takimi ha­
słami podejmowane są zo­
bowiązania.

Przoduiąca brvgadn mu­
rarska Józefa Strzałkow­
skiego pracująca przy bu­
dowle osiedla mieszkanio­
wego na Slelcach w War 
szawle, zobowiązała się 
skrócić termin wykonania 
murów w stanie surowym 
na biotu Nr 13 o czte­
ry dni oraz przeszkolić 
w ciągu trzech miesięcy 
dwie kobiety pracujące

Jako podręczne na mura 
rzy. Brygada Strzałkow­
skiego wykonuje średnio 
400 proc, normy.

Na zdjęciu: brygada 
Strzałkowskiego przy pra- 
cy.

(CAF — fot. Miedza)

Noty te przepojone są troską 
o bezpieczeństwo zarówno Pol 
skl lak | Innych miłujących 
pokój narodów Europy.

Autor artykułu podkreśla, 
że pokojowa polityka nowej 
Polski, podobnie jak poko|o- 
wa polityka NRD. nie odpowla 
da Imperialistom. którzy 
szczują przeciwko granicy na- 
Odrze I Nysie, będącej wyra­
zem głębokiej przyjaźni łą- 
czącel na-ród polski z naro­
dem niemieckim.

Imperialiści — stwierdza da 
le| — „Neues Deutschland” — 
podsycają tendencje odwetowe 
w Niemczech zachodnich, po­
sługując się bez skrupułów 
kłamstwami | oszczerstwami.

Noty rządu polskiego — 
podkreśla dziennik — dowo­
dzą, że Pol--ka zmierza do u- 
' walenia w Europie pokoju, 
którego podstawą Jest rów­
nież granica na Odrze 1 Nysie 
oraz przyjaźń między narodem 
polskim i niemieckim.

Organ CDU w NRD „Nctte 
Zelt" stwierdza: granica na 
Odrze i Nysie stała się grani­
cą pokoju 1 przyjaźni. Jako 
symbol tc| przyjaźni roz­
brzmiewa nad Odrą ufundowa­
ny przez CDU dzwon pokoju 
we. Frankfurcie nad Odrą. 
Granica ta nie Jest linią po­
działu. lecz linią przyjaźni; 
poprzez granicę na Odrze l 
Ny--Ie oba narody podają so­
bie solidarnie dłonie w walce 
o wspólne interesy, w walce 
o pokój.

Prezes Rady Ministrów 

przyjął 
ambasadora MłD

WARSZAWA. Prezee Rady 
Ministrów Bolesław Bierut 
przyjął w dniu 1 bm. Amba­
sadora Nadzwyczajnego I Peł­
nomocnego Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Pol­
sce Stefana Heymanna.

Okrętowego w Słupsku prze­
kroczyła plan miesięczny o 
15.4 proc.

Plany miesięczne z nadwyż­
ką wykonały również: PKS 
Słupsk — 119,6 proc.. Spół­
dzielnia Krawiecka „Słuplan- 
ka“ — 102.4 proc. I Słupska 
Fabryka Mobil — 100,1 proc. 

| planu.

Woj. koszalińskie 
wykonało 
do dnia 2 bm.91 proc, planu 
dostaw zboża

W dniu wczorojszym wojewódz­
two koszalińskie zrealizowało 
roczny plan dostaw zboża w 91 
proc, lest to wynikiem nasilenia 
dostaw zboża szczególnie w cią­
gu ostatnich dni i zdecy­
dowanej postawy mas małorol­
nych i średniorolnych chłopów 
wobec opornych kułaków-speku- 
lontów.

Jak już donosiliśmy wczoraj, 
jako jedenasty w naszym woje­
wództwie przekroczył 90 procent 
planu rocznego - powiat człu- 
chowski.

Ostatni w realizacji planu do­
staw — powiat złotowski - wy­
konał do dnia wczorajszego 86 
procent rocznego planu skupu 
zboża. Do zwolnienia z miarek 
i odsypów pozostało mu jeszcze 
4 proc.

Do Czynu Przedzjazdowego włączyli się ostatnio pra­
cownicy rejonów eksploatacji dróg publicznych woj. 
koszalińskiego. Zobowiązania Ich mają na celu należyte 
zabezpieczenie dróg w czasie gołoledzi oraz skrócenie 
terminu remontu nawierzchni drogowych.
Stosowanie w czasie remon­

tu dróg radzieckiej metody 
potokowej rozpoczęli Już dro­
gowej- z Wałcza. Robotnicy z

Zadania produkcyjne na listopad 
wykonali z nadwyżką

Zespół rybacki PGR w Słupsku 
zrealizował plan roczny

Załoga zespołu rybackiego 
PGR w Słupsku, zameldowała 
dnia 28 listopada o wykona­
niu rocznego planu połowu 
ryb za rek 1953.

W walce o wykonanie planu

Liczne zakłady produkcyjne 
naszego województwa zamel­
dowały ostatnio o wykonaniu 
planów miesięcznych za mie­
siąc Hstonad.

Na £zolo wysunęły się «ldp 
6k!e zakłady, wśród których 
wyróżnia filę Spółdzielnia Pra 
cy „Dąb Pomorski”, która 
plan listopadowy wykonała w 
122 proc. Fabryka Sprzętu

Wzmóc pracę 
uświadamiataco-orgaiuzacyjnii 

w celu przyśpieszenia 
spłaty podatku gruntowego

Do dnia 25. XI. wojewódz­
two koszalińskie zrealizowało 
plan podatku gruntowego do­
piero w 77,5 proc. Ftealizacia 
planu podatku gruntowego 
przebiega najlepiej w powia­
tach Bytów - 80 proc., Zło­
tów - 82 proc, i Drawsko - 
85 proc.

Najgorzej natomiast w po­
wiatach: Szczecinek - 75
proc., Miastko - 74 proc, i 
Koszalin - 65 proc.

W powiecie koszalińskim 
wykonanie planu podatku grun 
towego hamują takie gminy 
jak Gózd, Koszalin i Bobolice, 
które nie przekroczyły jeszcze 
nawet 50 proc, spłaty togo 
podatku.

Termin płatności czwartej 
raty podatku gruntowego już 
minął, a procent wykonania 
rocznego planu - jest wysoce 
niedostateczny i rr.ówi o bra 
ku pracy aktywu w tym kie­
runku. Świadczy o niedostate­
cznej pracy uświadamiająco- 
organizacyjnej bezpośrednio w 
gromadach.

Sumy z podatku gruntowe­
go idą przecież na potrzeby 
wsi, na rozwój sieci szkół, 
przedszkoli, ośrodków zdrowia, 
kin i to trzeba chłopom tłu­
maczyć. Opóźniając spłatą p- 
dc''-' - 'mąrego opóźnić) 
prz- no rozwój swojej
wsi. Ti cha aby wszyscy wzię­
li przykład z tow. Józefa Pi- 
dzowskiego z gromady Siemie

Nauczyciele powiatu człuchowskiego 
odpowiadają na wezwanie 

nauczycieli wiejskich powiatu biologa rttakiego 
i stają do Czynu Przedzjazdowego

Nauczyciele powiatu człuchowsklego na naradach 
gminnych w dniach 28 I 29 listopada poświęconych za­
gadnieniu umocnienia i rozszerzenia naszych spółdzielń 
oraz dalszego rozwoju gospodarczego pow. człuchowskle- 
go, w odpowiedzi na wezwanie nauczycielstwa powiatu 
białogardzkiego podjęli następujące zobowiązania na 
cześć II Zjazdu PZPR:
1 włączyć się czynnie do 
-1 pracy nad dalszym zago­

spodarowaniem ziemi ezluehow- 
skiej w sposob następujący:

— Wydział Oświaty nawią- 
że kontakt z Wydziałem Oświa 
ty w Kozienicach, a szkoły tut. 
powiatu nawiążą do dnia 3.XII. 
br. kontakt korespondencyjny 
7e szkołami powiatu kozieni- 
ckiego celem propagowania 
akcji osiedlania się mieszkań­
ców tamt. powiatu na ziemi 
czluchowskiej;

— nauczycielstwo nawiąże 
korespondencję ze swymi krew 
nymi i znajomymi mieszkający­
mi w powiecie kozienickim i 
województwach centralnych 
oraz południowych, -zachęcając 
ich do osiedlenia się na na­
szych ziemiach.

9 Celem umocnienia i roz- 
" woju spółdzielczości nau. 

czycielstwo zobowiązało się:
— ściśle współpracować za 

spółdzielniami produkcyjnymi 
w tut. powiecie;

— wszcząć usilną pracą 
uświadamiającą nad zorganizo­
waniem spółdzielń produkcyj­
nych w siedmiu gromadach, 
gdzie są częściowo zorganizo­
wane komitety założycielskie 
i gdzie dojrzała sytuacja do 
zorganizowania spółdzielń;

— dokonać sztucznego zapy­
lania zbóż we wszystkich spół­
dzielniach produkcyjnych 1 
wielu gospodarstwach indywi­
dualnych celem przekonania 
spółdzielców i gospodarzy indy 
widualnych, że sztuczne zapy­
lanie daje lepsze plony;

— założyć we wszystkich 
szkołach niżej zorganizowa­
nych działki szkolne, a we 
wszystkich szkołach wyżej zor 
ganizowanych działki wysokich 
urodzajów oraz ogródki miczu- 
rlnowskie w 10 szkołach.

O Celem niesienia 
mu ideologicznego i *.u. 

turalnego mieszkańców na­
szych wsi, nauczycielstwo zobo 
wiązało się uruchomić, ożywić 
i prowadzić świetlice gfomadz

kie w 14 gromadach fkierowni 
elwo świetlicy objęli nauczy­
ciele).

Do podjęcia podobnych zo­
bowiązań nauczycielstwo powia 
tu czluchowskiego wzywa z ko­
lei nauczycielstwo powiatu 
miasteckiego.

(az)

• PARYŻ
W drugiej turze wyborów uzu­

pełniających do Rody Miejskiej 
w Domene (departament Iserej 
zwyciężył kandydat Partii Komuni­
stycznej, uzyskując 56 proc, gło­
sów.

• PEKIN
30 listopada podpisano w Pe­

kinie chińsko-indonezyjsld układ 
handlowy.

" KAŻONO
Cd 27 lipca br., tj. od podpi- 

ania układu rozejmowego, do 
26 listopada amerykańskie samo­
loty wojskowe pogwałciły 103 ra­
zy obszar powietrłhy strony k<h 
recńsko-chińskiaŁ



Pan Lodge zapomina...

Miażdżąca krytyka fałszu i zakłamania 
amerykańskiej polityki w ONZ 

Fragmenty przemówienia wiceministra Naszkowskiego 
na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ

toczą sle rokowania w spra­
wie zawarcia porozumienia 
przewidującego utworzenie na 
terytorium Pakistanu amery­
kańskich wojskowych baz 
lotniczych.

W związku z tym należy 
także zwrócić uwagę na o- 
świadczenia niektórych mę­
żów stanu USA, dotyczące 
wspomnianych rokowań mię­
dzy rządem Pakistanu a rzą­
dem Stanów Zjednoczonych. 
Ct mężowie stanu w swych o- 
śwladczenfach nie zaprzecza­
ją, że tego rodzaju rokowania 
są prowadzone.

Oprócz tego ogłoszone zo­
stały wiadomości, że między 
rządem Pakistanu a rządem 
USA toczą się rokowania w 
sprawie przystąpienia Paki­
stanu do planu utworzenia 
agresywnego bloku wojskowe 
go na Środkowym Wschodzie.

Rząd radziecki uważa za 
konieczne zwrócić uwagę rzą 
du Pakistanu na fakt, że 
ZSRR nie może pozostawać 
obojętny wobec wiadomości o 
wspomnianych rokowaniach, 
pon'eważ zawarcie porozumie 
nta w sprawie utworzenia ame 
ry kańskich wolskowych baz 
lotniczych na terytorium Paki 
stanu, t. J. na obszarze znaj­
dującym się w pobliżu granic 
ZSRR, Jak również przystą­
pienie Pakistanu do planów 
utworzenia wspomnianego blo 
ku na Środkowym Wschodzie 
dotyczy bezpośrednio bezpie­
czeństwa Związku Radziec­
kiego.

Rząd radziecki pragnąłby 
otrzymać od rządu Pakistanu 
wyjaśnienie na temat powyż­
szych spraw.

Na cześć II-go Zjazdu PZPR

NOWY JORK. Szef delegacji polskiej, wiceminister 
Naszkowskl wygłosił w dniu 30 listopada przemówienie 
na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego w to­
ku debaty nad wnioskiem amerykańskim o rzekomych o- 
kruclcństwach popełnionych przez żołnierzy Północnej 
Korei I ochotników chińskich w Korei.

dzynarodowych, tecż sprawom 
pokoi u 1 pokojowej współpra­
cy. Z tych względów delega­
cja pol6ka wypowiada się sta­
nowczo przeciwko omawiane­
mu obecnie wnioskowi Stanów 
Zjednoczonych 1 domaga się 
Jego odrzucenia.

Na porządku dziennym Zgro 
madzenla Ogólnego — ośwlad 
czyi wiceminister Naezkow- 
ski — znalazł się punkt o tzw. 
okrucieństwach popełnionych 
rzekomo przez wojska Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej 1 ochotników 
chińskich na Jeńcach amery­
kańskich.

Przed blisko czterema mie­
siącami. dzięki dobrej woli 
I pokojowei postawie Koneań 
sklej Republiki Ludowo • De­
mokratycznej 1 Chińskiej Re­
publiki Ludowej, został zawar­
ty rozejm w Korei. Obecnie 
strona koreańsko - chlńeka do­
kłada starań, by rozejm prze­
kształcić w trwały pokój.

Natomiast, Jeśli chodzi o 
Stany Zjednoczone, to obser­
wujemy wysiłki w odwrotnym 
kierunku. Delegacja Stanów 
Zjednoczonych nie dopuściła 
do dyskusji nad sprawą Korei 
na początku obecnel sesji, wy 
suwając argument, że rzekomo 
dysku6|a taka mogłaby utrud­
nić osiągnięcie porozumienia. 
W Panmundżonle delegacja 
amerykańska z |edne] strony 
utrudnia rozwiązanie sprawy 
repatriacji Jeńców, z drugiej

1 w sąsiednich wsiach i zachę­
cać Ich swoim przykładem do 
wstępowania w szeregi człon­
ków spółdzielni". ‘

Podobne zobowiązania pod. 
Jęły spółdzielnie produkcyjne 
Byslno, Lulewfczkl, Motarzy- 
no (pow. blałogardzkl). M. In. 
spółdzielcy z Byslna posiana 
wlają rozwinąć hodowlę dro­
biu. zwiększyć udój mleka do 
3.000 litrów od jednej kro­
wy, uzyskać przynajmniej 3 
kilogramy wełny od jednej 
owcy. W dziedzinie uspraw­
nienia organizacji pracy, spół­
dzielcy z Byslna utworzą w 
brygadach ogniwa wysokich 
urodzajów.

Wiele wartościowych zobo­
wiązań na cześć II Zjazdu 
partii podjęły spółdzielnie pro 
dukcyjne powiatu drawskiego. 
Zobowiązania te dotyczą głów- 
nie zwiększenia wydajności z 
hektara 1 dalszego rozwoju 
hodowli. Np. spółdzielnia pro. 
dukcyjna w Szwecji zwiększy 
hodowlę bydła z 19 do 40 
sztuk, owiec z 97 do 200 
sztuk, świń z 49 do 100 sztuk. 
W wyniku realizacji podję­
tych zobowiązań poważni? 
wzrośnie w tej spółdzielni wy 
dajność zbóż kłosowych (prze­
ciętnie o 3 kwintale z hekta­
ra) 1 okopowych (przeciętnie 
o 40 kwintali z hektara).

Członkowie RZS w Szwecji 
podjęli również zobowiązania 
indywidualne. Np. Oswala wy- 
hoduje na działce przyzagro­
dowej 1 odstawi dla państwa 
w noku przyszłym 4 tuczniki 
ponad plan. Józef Rachwal 
wyhoduje 1 odstawi dodatko­
wo 2 tuczniki o łącznej wa­
dze 560 kg.

Spółdzielnie produkcyjne w 
Golcach, Człopie, Drzonowle, 
Dola6zewle, Jaraczewie, No­
wym Dworze, Brzeźnicy, Syp- 
nlewku, Sypniewie, Leżenlcy, 
Pokrzywnicy. Zawadzie, Wo­
łowych Lasach, Szydłowie, 
Trzclńcu, Nowej Łubiance, 
Skrzatuszu, Starej Łubiance l 
Broczynie również stają do 
czynu na cześć II Zjazdu 
PZPR. Realizacja tych zobowlą 
zań — to setki dodatkowych 
ton zboża, dziesiątki dodatko­
wych ton żywca, to dalsze 
podnoszenie zamożności i kul­
tury spółdzielń produkcyj­
nych Ziemi Koszalińskiej, to 
realny wkfad w przyśpieszenie 
wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących.

nlu delegacji USA, Anglii, 
Australii, Turcji 1 Francji, Lo­
dge złożył wspólny projekt 
rezolucji, proponujący, „aby 
Organizacja Narodów Zjedno 
czonych dała wyraz zanlepo- 
kolenlu z powodu informacji 

o popełnionych bestialstwach 
I potępiła popełnianie wszel­
kich aktów okrucieństwa wo­
bec Jeńców wojennych 1 osób 
cywilnych przez Jakikol­
wiek rząd lub jakiekolwiek 
władze",

Z kole] przemawiali przed, 
stawlclele Anglii, Turcii i Ka 
nady, wzywając do poparcia 
powyższego projektu rezolu­
cji- 

zaś 6to«ufe obstrukcje w roz­
mowach na temat zwołania 
konferencji politycznej. W 
tym właśnie momencie delega 
cia amerykańska narzuciła 
Zgromadzeniu Ogólnemu gpra 
we tzw. okrucieństw strony 
koreańsko - chińskiej, usiłując 
w ten sposób znaleźć nowy 
powód do utrudnienia, a na-, 
wet uniemożliwienia zwołania 
koreańskiej konferencji poli­
tycznej.

Kompromitujący dla dele­
gacji Stanów Zjednoczonych 
brak dowodów 1 materiałów, 
ujawniony Jeszcze przed rozpo 
częclem debaty w te| sprawie, 
spowodował, że amerykańskie 
koła rządzące postanowiły- 
widocznie ratować sytuację 
przez wydanie raportu w no­
wej, szerszej wersji, który Je­
dnak został przedstawiony 
ONZ f rozesłany delegacjom 
dopiero 28 listopada br., tj. 
na dwa dn! przed rozpoczę­
ciem debaty w tej sprawie.

Po przeczytaniu raportu, 
nawet mało obeznany z me­
todami propagandy amerykań­
skiej człowiek może łatwo 
zorientować .slę, że mamy do 
czynienia z fałszerstwem szy­
tym grubymi nićmi.

Następnie wiceminister Nasz 
kowski przytoczył szereg rze­
komych „dowodów" podanych 
w raporcie 1 wykazał Ich 
całkowitą bezpodstawność.

Jeszcze w 1951 r. nałożono 
ścisłe embargo na rozpo­
wszechnianie przez prasę 6pra 
wozdań składanych przez Jeń­
ców amerykańskich, zwolnio­
nych w owym okresie przez 
stronę koreańsko - chińską. Ml 
mo tych kagańcowych starań 
stosowanych w kraju „wolno 
ścl" prasy, prawda dotarła 
różnymi drogami do wiado­
mości opinii publicznej. Opi­
nia publiczna zdawała sobie 
sprawę, że Jedynym niebezpie­
czeństwem, Jakie groziło ży­
ciu Jeńców amerykańskich w 
czasie Ich przebywania w o- 
bozach, były nieustanne ataki 
samolotów amerykańskich, któ 
re z bezwzględnością bombar­
dowały wszystko — nawet wła 
snych żołnierzy w niewoli.

Taka Je6t prawda o „okru­
cieństwach" strony ludowej w 
stosunku do Jeńców amerykań­
skich. Jest Jednak równocze­
śnie Inna prawda. Prawda o 
rzeczywistych okrucieństwach 
amerykańskich interwentów 1 
Ich llsynmanowsklch satelitów 
w Korei. Przez przeszło 3 la­
ta Stany Zjednoczone prowa­
dziły przeciwko narodowi ko­
reańskiemu barbarzyńską woj­
nę, dziesiątkując bezbronną 
ludność cywilną miast 1 wsi 
Północnej Korei.

Tych niezbicie udowodnio­
nych faktów zbrodni, popełnia 
nych na ludności cywilnej 1 
Jeńcach koreańsko - chińskich 
nie da się wykręcić, ani za­
maskować żadnymi oszczerczy 
mt fałszenstwaml 1 oskarżenia 
ml przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowel 1 Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokra­
tycznej.

Pan Lodge kończąc przemó­
wienie, w 6weJ hipokryzji wy­
raża obawę, by świat nie wró­
cił do stanu dżungli. Nie ży­
wimy tej obawy. Wierzymy 
głęboko w moralną 61łę oporu 
narodów, które nie dopuszczą 
do tego, by podżeganie do woj 
ny 1 nienawiści — czego wy­
razem Jest raport Pentagonu 
— zepchnęło świat do etanu 
dżungli. Wierzymy, że 61ły 
pokoju zwyciężą siły wojny, 
ucisku 1 reakcji. W interesie 
pokolowel współpracy 1 w in­
teresie sprawiedliwości Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych powinna potępić oszczer­
stwa wysunięte przez delega­
cję Stanów Zjednoczonych pod 
adresem narodu koreańskiego

NOWY JORK. Dnia 30 11 
stopada Zgromadzenie Ogólne 
NZ przystąpiło na posiedze­
niu plenarnym do rozpatrze­
nia prowokacyjnego wniosku 
delegacji amerykańskiej w 
sprawie tzw. „bestialstw", po 
pełnionych rzekomo przez woj 
ska północno-kofpońsk'” 1 o- 
chotnlków chińskich na li­
cach amerykańskich.

Uzasadniając ten oszczer 
czy wniosek, przedstawiciel 
USA Ixxige z braku Jakich­
kolwiek rzeczowych argumen 
tów uclekł się do kłamstw 1 
kalumnii pod adresem ZSRR. 
Chińskiej Republiki Ludowej 
1 Koreańskiej Republik] Ludo 
wo-Demokratycznej. W lmle.

Prowokacyjny wniosek amerykański 
na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Już trzeci dzień 
nie wychodzą gazety 
w Nowym Jorku

NOWY JORK. Dnia 1 grud 
nia wobec strajku członków 
Związku Zawodowego Cheml- 
grafów (związek ten należy do 
AFL) w Nowym Jorku n'.e uka 
zały się następujące dzienni­
ki: „New York Times", „New 
York Herald Trlbune", „Dally 
News", „Dally Mlrror". „New 
York World Telegram And 
Sun", „New York Post" 1 
„Joumal — Amerlcan". Z wy 
Jątklem dziennika „New York 
Herald Trlbune" pozostałe 
dzienniki nie ukazują olę Już 
trzeci dzień.

Strajk członków Związku 
Zawodowego Chemlgrafów po 
parło 20 tys. innych pracowni 
ków prasy.

Nota rządu radzieckiego do rządu Pakistanu
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi, że 30 listopada br. 
ambasador ZSRR w Pakista­
nie A. ®. Stecenko wręczył 
pełniącemu obowiązki ministra 
Spraw Zagranicznych Paklsta 
nu J. A. Rahlmowi notę nastę 
pującej treści:

— W prasie różnych' kra- 
Jów. w tym również w prasie 
amerykańskiej, ukazały się 
ostatnio doniesienia, że mię­
dzy rządem Pakistanu a rzą­
dem Stanów Zjednoczonych

(Dokończenie z 1 str) 
gla oraz prowadzić pociągi to­
warowe bez awarii i opóźnień. 
Robotnicy warsztatów napraw­
czych w Szczeclnku postano­
wili wykonać plan roczny Już 
dnlą 15 grudnia br., natomiast 
zespoły rzemieślnicze, pracu- 
Jące przy naprawach bieżących 
I okresowych zwiększa w tym 
czasie wydajność pracy o 5 
procent j Jednocześnie popra­
wią znacznie Jakość wykona­
nia napraw parowozów.

Wszyscy pracownicy za- 
trudnleni w warsztatach po­
stanowili pracować pod ha­
słem; „Ja nie wypuszczę bra­
ku". Pracująca tu ZMP-ow- 
ska brygada E. Plełkj wspól­
nie z brygadą St. Bugaja wy­
kona ponad plan naprawę bie­
żącą Jednego parowozu.

Pracownicy węzła nie do- 
puszczą do przestoju wago­
nów podczas wyładunku. W 
ramach zobowiązań przedzjaz- 
dowych elektromonterzy wy­
remontują dodatkowo Instala­
cje elektryczne w trzech pa­
rowozach.

• « •

CENNYMI zobowiązania­
mi dla uczczenia zbli­
żającego się II Zjazdu 

TZPR poszczycić się mogą 
pracownicy Miejskiego Han­
dlu Detalicznego w Wałczu. 
Zobowiązali się oni plan rocz­
ny wykonać na 16 dni przed 
terminem. Ponadto do końca 
br. w sklepach MHD w Wał­
czu zlikwidowane zostaną zu­
pełnie manka oraz zmniejszo­
ne do minimum ubytki natu- 
ralne, co pozwoli na poważną 
obniżkę kosztów własnych.

• * •

SZEROKIM echem odb'ł 
61ę w spółdzielniach 
produkcyjnych naszego 

województwa apel RZS Gudo- 
wo. Podejmując wiele cen 
nych zobowiązań dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR, spółdzlel. 
cy kładą główny nacisk na to, 
co Jest najważniejsze w dal- 
szym rozwoju i umacntanlu 
zespołowych gospodarstw: na 
wzrost wydajności z hektara 
I wszechstronny rozwój hodo­
wli.

„Rozumiemy. żę szybszy 
wzrost dobrobytu wszystkich 
łudzi pracy w Polsce zależy 
m In. od zwiększenia produk­
cji rolnictwa, które dotycłu

czas pozos’-',e daleko w tyle 
za przemysłem. 1’odję'e przez 
nas zobowiązania zmierzała do 
polepszenia gospodarki naszej 
spółdzielni, do zwiększenia Jej 
towarowoścl. Rzetelna praca 
przy jednoczesnej zwiększo­
nej pomocy państwa dla ws:. 
7apowled71aneJ na IX Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR pozwoli nam zrealizo­
wać pomyślnie te zobowląze- 
nla" — plszą członkowie spól. 
dzielni produkcyjnej w Sad­
ków le (pow. Białogard).

Spółdzielcy z Sadkową po­
stanawiają osiągnąć pełną wy­
dajność zbóż kłosowych za­
planowaną na rok 1954, a w 
roku 1955 zwiększą wydaj­
ność z ha o 2 kwintale. Zwlęk 
szą również wydajność roślin 
okopowych w roku 1954 o 15. 
zaś w roku 1955 o dalsze 10 
kwintali z ha. W wyniku rea­
lizacji zobowiązań wydajność 
buraka cukrowego wzrośnie w 
latach 1954—55 o 45 kwln 
tali z ha.

Spółdzielcy z Sadkowa 
zwiększą również hodowlę by­
dła 1 trzody chlewnej, tak, aby 
na każde 100 ha ziemi przy- 
padało 30 sztuk bydła roga­
tego, 7 macior 1 20 owiec.

Wykonanie zobowiązań w 
dziedzinie produkcji zbożowej 
zależy od starannej uprawy 
ziemi, od stosowania wszyst­
kich podstawowych zabiegów 
agrotechnicznych, zaś w dzie­
dzinie hodowli — od powlęk- 
szenla bazy paszowe| 1 od zna. 
Jomości podstawowych zasad 
zootechniki. Spółdzielcy z Sad 
kowa postanawiają więc pilnie 
uczęszczać na szkolenie agro- 
1 zootechniczne, które rozpocz- 
nle się w Sadkowle Już wkrót­
ce. Dla zabezpieczenia bazy 
paszowej członkowie spółdzlel- 
nt projektują wprowadzenie 
systemu trawopolnęgo, sporzą. 

' dzenle kilku rodzajów klszo- 
nek ltp.

„Chodzi nam o to — plszą 
w zakończeniu swego meldun­
ku spółdzielcy z Sadkowa — 
aby nasza spółdzielnia, tak Jak 
to Jest powiedziane w tezach 
przedzjazdowych — stała się 
spółdzielnią wzorowo prowa­
dząca swą gospodarkę, aktyw­
ną w życiu polityczno-społecz­
nym 1 kulturalnym, gdyż tyl­
ko wtedy będziemy mogli 
wpływać na chłopów indywi­
dualnych w naszej gromadzie

1 chińskiego. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych po­
winna przeciwstawić się ame­
rykańskim prób&m przekształ 
cenią Jei w narzędzie propa­
gandy departamentu stanu. 
Organizacja Narodów Zjedno I 
czonych powinna służyć nie 
zadrażnianiu stosunków mfę-

Jeżeli rząd francuski pragnie rokowań- 
rząd Wietnamu gotów jest 

rozpatrzyć propozycję francuską
Wywiad Ho Szi Mina w dzienniku szwedzkim 

,,Exnresscn“
Pytanie trzecie 1 czwarte: 

Czy zgodziłby się Pan przyjąć 
ewentualną misję dobrych u- 
sług ze strony państwa neutral 
nego w celu zorganizowania 
spotkania ze stroną przeciw­
ną? Czy Szwecla mogłaby się 
podlać taklel mlsltł

Odpowiedź: Jeżeli państwa 
neutralne pragną zakończenia 
wojny w Wietnamie I dążą do 
przygotowania rokowań, to 
lr.lclatywa taka zostanie przy­
jęta przychylnie. Jednakże ro 
kowania w sprawie rozejmu 
stanowią w zasadzie sprawę, 
która powinna być uregulowa 
na miedzy rządem francuskhn 
a rządem Wletnamsklei Repu 
bllk| Demokratycznej.

Pytanie piąte: Czy w tym 
wypadku zgodziłby się Pan na 
zwołanie konferencji, która 
pozwoliłaby Panu położyć 
kres obecnym działaniom wo« 
Jennym?

Odpowiedź: Wojna przynio­
sła naszemu narodowi wyjątko 
«o wiele cierpień. Naród fran 
cuski również wiele uclerp'ał 
1 to Jest przyczyną, dlą któ­
re | naród francuski prowadzi 
walkę przeciwko wojnie w 
Wietnamie.

Zawsze z wielką sympaCą 
odnosiłem 6lę do narodu fran 
cusklegp f do francuskich ob 
rońców pokotu i byłem pełen 
podziwu dla nich — kontynu* 
ował Ho Szi Min. Obecnie nie 
tylko niezawisłość Wietnamu 
fest przedm'otem brutalnej 
agresji. Niezawisłości Franci! 
również zagraża poważne nie­
bezpieczeństwo : imperializm 
amerykański zachęca kolonlza 
torów francuskich do kon­
tynuowania 1 rozszerzania woj 
ny mającei na celu ponowne 
zdobycie Wietnamu, aby coraz 
bardziej osłabiać Francję i za 
stąpić fą w Wietnamie. Z dru 
glei strony imperializm amery 
kański zmusza Francję do pod 
pisania układu o <urope|sklej 
wspólnocie obronnej, układu, 
który pociąga za 60bą wskrze 
szenle mllltaryzmu niemieckie 
go. Walka narodu francuskie* 
go o niezawisłość, demokra­
cję 1 pokój, | o zakończenie 
wojny w Wietnamie jest Je­
dnym z ważnych czynników 
sprzyjających rozwiązaniu pro 
blemu Wietnamu*

PARYŻ.- Agencja France 
Presse donosi ze Sztokholmu, 
że dnia 29 listopada dziennik 
szwedzki „Expressen" opubli­
kował wywiad z Prezydentem 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratyczne! Ho Sz! Minem.

Dziennik „Expressen" z ln! 
cjatywy swego korespondenta 
w Paryżu, Leftgrena wysłał 
depeszę do Ho Szi Mina za 
pośrednictwem poselstwa Wlet 
namsklej Republiki Demokra 
tycznej w Pekinie. Poniżej 
podajemy tekst pytań 1 odpo­
wiedzi Ho Szl Mina opubliko­
wanych w dzienniku szwedz­
kim.

Pytanie pierwsze: Ostatnia 
debata w Zgromadzeniu Naro 
dowym dowiodła, że wielu fran 
cusklch polityków pragnie do 
prowadzić do uregulowania 
konfliktu mdochlńskiego w 
drodze bezpośrednich roko­
wań z rządem Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej. 
Czy można liczyć na to. że to 
pragnienie, które ogarnia w 
Jeszcze większym stopniu ca­
ły naród francuski, zostanie 
pozytywnie przyjęte przez Pa­
na 1 rząd Wietnamskiej Repu 
bllki Demokratycznej.

Odpowiedź: Wojna została 
narzucona przez rząd francu­
ski narodowi wietnamskiemu, 
który był zmuszony chwycić 
za broń i bohatersko walczyć 
w ciągu 7 — 8 lat, broniąc 
swej niezawisłości narodowej 
1 swej woli pokoju. Jeżeli ko­
lonizatorzy francuscy będą 
kontynuowali swą zaborczą 
wolne, naród wietnamski jest 
zdecydowany prowadzić woj­
nę patriotyczną aż do zwy­
cięstwa. Jeżeli zaś rząd fran­
cuski wyciągnął wniosek z kil 
ku lat wojny i pragnie zawar 
cla rozejmu 1 rozwiązania pro 
blemu mdochlńskiego w dro­
dze Rokowań, to rząd 1 naród 
Wletnamsklei Republiki De­
mokratycznej gotowe są roz­
patrzyć propozyclę francuską.

Pytanie drugie: Czy istnie­
ją obecnie możliwości dla za­
warcia rozejmu 1 na Jakich 
warunkach? '

Odpowiedź: Rząd francuski 
powinien zaprzestać działań 
wojennych. Wówczas rozejm 
stanie się rzeczywistością. 
Podstawy takiego rozejmu po 
winno być prawdziwe poszano 
wanle niezawisłości Wietna­
mu przez rząd francuski,



Wspólnym wzmożonym wysiłkiem 
wypełnimy wskazania IX Plenum

Dyskutujemy naJ tezami

Dźwigniemy polską wieś

I

Zadanie postawione przez IX 
Plenum PZPR brzmi: w ciqgu 
dwóch lat uzyskać taki postęp 
produkcji rolnej, jaki osiągnięto 
w okresie 4 manionych lat, wzrost 
o 10 proc.

Zadanie - trzeba to przecież 
powiedzieć — nienajlatwiejsze. 
Zwłaszcza, że o wykonanie jego 
trzeba walczyć w 3 milionach 
drobnych gospodarstw chłopskich, 
w ośmiu tysącach spółdzielń, w 
400 POM-ach, w kilkuset zespo­
łach PGR. Zwłaszcza, że walka 
toczyć się będzie r.a w elu odcin 
kach - we wsi i w GS, w POM 
I na wyższej uczelni, w PGR I 
aparacie rad. Niełatwe, tym bar­
dziej, że nie odbędzie się to za 
pociśnięciem guziczka włączają­
cego jakiś automat, lecz w co­
dziennej, uporczywej walce ze 
starymi nawykami, ze starym spo­
sobem myślenia, ze starymi, z 
ojca na syna przekazywanymi me 
todami pracy; tym bardziej, że 
wrogowie - w kraju i zagranicą 
będą próbowali wszędzie wsadzić 
swoje fałszywe 3 grosze, które 
trzeba „wycofywać" z obiegu, a 
ich właścicielom dawać po ła­
pach.

Aby przełamać te wszystkie 
trudności, musimy uruchomić cały 
arsenał środków. Jednym z naj­
ważniejszych będzie nasze słowo 
wyjaśniające sens polityki partii. 
Słowo wspierające bojowników 
tej walki, pomagające wątpiącym 
i chwiejnym, słowo chłoszczące 
szkodników i trutniów. Ale obok 
słowa mieć będziemy jeszcze inny 
potężny środek niezwykle skutecz­
ny w tej walce.

Środek wypraktykowany i spraw 
dzony w dotychczasowej dziewię­
cioletniej walce. Jest nim pomoc 
ludowego państwa dla wsi.

Ilekroć mówimy o tym, co da­
je wsi ludowe państwo, tylekroć 
kojarzą się w pamięci inne fakty
- co zabierało chłopu burżuazyj- 
ne państwo.

Dobry to zwyczaj tak zestawiać 
fakty dawne i dzisiejsze.

„Jakże nie wspominać - mówił 
na tegorocznych dożynkach to­
warzysz Bierut - o tym co było, 
jeśli wrogowie ludu, przepędzeni 
z naszego kraju kapitaliści, obszar, 
nicy, ich pachołkowie i wszelkie- I 
go rodzaju nikczemnicy i zdrajcy
- licząc na głupotę i nieświado­
mość, od świtu do nocy zachły­
stują się od kłamstw. Poprzez fa­
le radiowe płynie bezwstydnie po 
lotrowsku rozełgana propaganda 
oczerniająca nasze życie, a wy­
chwalająca ponure rządy kapita­
listów i obszarników".

I właśnie dziś, gdy uczciwie 
chcemy sobie lepiej uprzytomnić, 
co państwo już zrobiło dla wsi, 
a przede wszystkim, co zamierza 
uczynić w ciągu najbliższych 
dwóch lat, by zmienić życie i 
obraz wsi polskiej - trzeba i na­
leży choć w pewnych szczegółach 
przypomnieć politykę państwa siu 
żącego wielkiemu kapitałowi, od­
mienną zgoła od polityki naszego 
r- ludowego państwa.

W tezach przedstawionych do 
dyskusji na II Zjazd PZPR mówi 
się o konieczności podniesienia 
na wyższy poziom hodowli zwie­
rzęcej. Że poważnie podnieść mu­
simy pogłowie bydła, trzody, 
owiec oraz ich produktywność. 
2e w tym celu konieczne jest roz­
szerzenie bazy paszowej poprzez 
powszechniejszą uprawę roślin 
pastewnych, poprzez masowe sto 
sowanie kiszonek. Że trzeba w 
tym celu wysłać na wieś tysiące 
zootechników, lekarzy weterynarii, 
by pomogli pracującemu chłop­
stwu w należytej hodowli i pie­
lęgnacji bydła.

I pokazuje się zespół środków 
wielkich i małych - które przed 

ilęweźmie państwo, by uczynić

UZDROWISKO DZIECIĘCE W RYMANOWIE • ZDROJU

Uzdrowisko w 
Rymanowie-Zdro 
Ju przeznaczone 
Jest dla dzieci. 
W uzdrowisku, 
które uległo
znacznemu zntsz 
czenlu w okresie 
wojny, nie tylko 
odbudowano Już 
dawne urządze­
nia, ale rozbudo 
wano 1 unowo­
cześniono pawi­
lony sanatoryj­
ne. Obecnie w 
Rymanowle-Zdro 
Ju w czasie Jed- 
nego turnusu, przebywa na leczeniu około 500 dzieci. Mail ku­
racjusze, którzy leczą się w Rymanowie na choroby gośćcowe 
1 alergiczne, mają zapewnioną troskliwą opiekę wyliwallflkowa 
nego personelu lekarskiego I wychowawczego.
Na zdjęciu: w sanatorium im. Małgorzaty Fornalskiej w Ry­
manowie. Wychowawczyni Aleksandra Halik wśród małych ku­
racjuszy, którzy dzięki władzy ludowej mają zapewnioną trosk 
Rwą opiekę.

roku 1954 progresję podatkową 
dla gospodarstw chłopskich na 
niektórych słabiej zagospodaro­
wanych terenach; ...wprowadzić 
indywidualne ulgi podatkowe dla 
gospodarstw, których stan zago­
spodarowania jest szczególnie sła 
by i które zobowiążą się do 
osiągnięcia w określonym termi­
nie właściwego stanu zagospoda­
rowania..."

„Ilustrowany Kurier Codzienny" 
- pismo, które w żadnym wypad­
ku nie mogło być posądzane o 
lewicowość — z dnia 28 kwietnio 
1931 roku obliczał, że wieś pła­
ci około... 100 (!) podatków! Byt 
podatek gruntowy i podatek sa­
morządowy, kryzysowy i podatek 
wyrównawczy, drogowy gminny, 
drogowy sejmikowy.

A zadłużenie na 1 hektar zie­
mi w gospodarstwach chłopskich 
(głównie w mało i średniorol­
nych) wzrastało z roku na rok. 
Jeśli w roku 1926 wynosiło 155 
zł, to w roku 1933 sięgało już 342 
zł. Zadłużenie w Banku Rolnym 
i u kulaka-lichw arza, które w kon 
sekwencji, jakże często, prowa­
dziło do licytacji, jedynej ■ krowy- 
żywicielki, czy świni, do licytacji 
całego gospodarstwa. Brzemię to 
zdjęła dopiero z chłopstwa wła­
dza ludowa w roku 1944.

Po cóż tyle psoć o tym, co 
było przed piętnastu czy dwudzte 
stu laty, co było i nie wróci — 
zadać może ten I ów pytanie. 
Pisać i mówić o tym trzeba dla­
tego, że przecież w kraju naszym, 
choć wspólnie władzę dzierży ro­
botnik i jego brat - małorolny 
czy średniorolny chłop, nie brak 
ludzi, którzy chcieliby przywrócić 
dawne czasy. Którzy pragnęliby 
powrotu zadłużenia biedniackich 
i średniackich gospodarstw, któ­
rzy chciel.by być jedynymi posia­
daczami maszyn rolniczych, głów­
nymi posiadaczami bydła i decy­
dującymi producentami zboża. Ci 
ludzie - to kłosa kapitalistów na 
wsi, to kułactwo, które, mimo 
ograniczana, ciągle jeszcze 
niemały wpływ posiada na naszej 
wsi.

Chodzi zaś o to, by przezna­
czając wszelkie środki, jakimł dy

Podniesiemy produkcję tkanin I gatunku do 100 procent
sponuje państwo, pomóc mało­
rolnym i średniorolnym chłopom 
w wydostaniu się spod wpływu 
i zależności kjłackiej,
- Wszystko to prawda - może 

ktoś odpowiedzieć - ale prze­
cież dotychczas państwo niemałe 
środki przeznaczało dla wsi. 
Prawda. Mówią o tym dane o 43 
tysiącach pracujących na naszej 
wsi traktorów, o kilku setkoch 
kombajnów, o ponad 12 tysiącach 
wsi zelektryfikowanych w ciągu 
dziewięciu lat, o pomocy w po- 
wstariu i umocnieniu ponad 8 tył. 
spółdzielń produkcyjnych. Mówą 
o tej dotychczasowej pomocy dzie 
siątki, setki, tysiące faktów.

Cóż więc jest nowego w chwili 
obecnej? Nowe jest to, że je­
szcze n gdy z taką mocą nie 
stanęły u nas sprawy rozwoju roi 
nictwa, że jeszcze nigdy nie pro­
jektowano (a jok wiadomo, u nas 
w ślad za projektami idą czyny) 
tok szczegółowych, tak wszech­
stronnych środków pomocy pań­
stwa dla wsi, że tak szczegółowo 
omówiono nie tylko - co, lecz i 
jak rob ć. Trudno nawet te wszyst 
kie środki wymienić. Trzeba by 
wtedy mówić nie tylko o wymie­
nionych już kredytach, maszynach 
i nawozach sztucznych, ale także 
o tych kadrach fachowców, które 
pójdą na wieś, o zwiększeniu do 
60 tysięcy placówek handlu i 
usług na wsi, o dziesiątkach, 
dziesiątkach spraw.

Bez obawy popadnlęcla w ja­
kąkolwiek przesadę stwierdzić 
można, że:

cały nasz wysiłek, wysiłek po­
tężnego przemysłu, skierowany 
jest na pomoc rolnictwu;

nie szczędzimy wysiłków, by 
podnieść produkcję rolniczą no 
określony poziom;

rzucamy (mówiąc językiem woj­
skowym) wszystkie nasze odwody, 
by pomóc jednemu z głównych 
oddziałów, borykającemu się z 
trudnościami.

I ten wysiłek milionów, skon­
centrowany I ujęty przez państwo, 
rusza w pomoc pracującej wsi. 
I to jest nasza gwarancja, że za­
danie będzie wykonane.

ALOJZY SROGA

Pragnę | Ja zabrać głos w 
dyskusji na temat zadań po6ta 
wtonych przez IX Plenum 
przed całą klasą robotniczą 
wszystkich gałęzi przemysłu. 
Jestem bezpartyjnym mist­
rzem tkalni w PZPW Oko. 
nek. Wiele zawdzięczam na­
sze) partii, Jei trosce o stałą 
poprawę moich warunków by 
towych. Dlatego chcę również 
włączyć się do realizacji za. 
/łań postawionych przed naro 
dem na lata 195.4—55 w za­
kresie dalszej poprawy stopy 
życiowej ludzi pracy. Oto co 
my — załoga tkalni PZPW 
możemy zrobić.

Wydajność naszej tkalni « 
PZPW Okonek jest o 18.proc, 
większa nli zdolność phoduk 
cyjna przędzalni. Dlatego też 
zmuszeni byliśmy uruchomić 
w tkalni trzy zmiany. Ale 
praca robotników na III zmia­
nie Jest mnie; wydajna niż na 
zmianie I 1 II. Chcemy więc 
powrócić do pracy na dwie 
zmiany.

Mamy do tego wszelkie wa 
runkl. W tkalni stoją krosna 
nieczynne od czasu. Jak zmle 
nillśmy asortyment produkcji. 
By móc na nich tkać, trzeba 
Je dostosować do obecnej na­
sze! produkcji.

Robi to brygada ślusarska 
Michała Iwanlslka. która prze 
robiła Już kilka krosien z po­
jedynczych na dwuwarsztato- 
we.

Uruchomienie tych krosien 
do końca grudnia br. pozwoli 
nam lepiej wykorzystać zdol. 
ność produkcyjna naszego par 
ku maszynowego i podnieść 
wydajność pracy większości 
naszych tkaczy.

Jako mistrz tkalni 6taram 
się nie tylko szkolić załogę 1 
pomagać w zwiększaniu wydaj 
ności pracy, ale 1 zwiększyć 
bezpieczeństwo pracy. Dotych 
czas ochronę krosien stanowią 
wiszące, ruchome siatki, umie 
szczone z boku krosna. W wy 
padku wypadnięcia czółenka 
z biegu, nie 6tanowlą one do 
stateczne] zapory. gdyj są za 
rłabe. Opracowałem wtęc pro 
Jekt usprawnienia ochrony 
krosien, który przedstawię do 
zatwierdzenia. Rozumiem bo 
wiem, że troska o robotnika, 
o stworzenie mu - odpowied­
nich warunków pracy obo­
wiązuje również mnie, bezpar 
tyjnego mistrza tkalni PZPW.

Mimo dużych osiągnięć, 
tkalnia ma leszcze wiele do 
zrobienia, m. In. chcemy pod 
nieść produkclę I gatunku do 
100 proc., zlikwidować odpa 
dy. doprowadzić do tego, aby 
nie było wśród tkaczek ani 
lednej robotnicy, nie wykonu, 
jacej podstawowej normy 
dzfennei. Na mojel zmianie 
Jest jeszcze kilka młodych ro 
botnlc. nie osiągających 100 
proc, normy. Dopomogę im o 
panować lepiej pracę tkacza, 
aby oj przyszłego rpku cała 
mola zmiana wykonywała nor 
mv w ponad 100 procentach. 
Jest to możliwe do wykona­
nia Świadczy o tym przykład 
takich tkaczek, tak Jon Iną Ho
rod. vń'ka. Jadwiga Kisiel | fn 
ne. które wvkonvwn!y począt­
kowo zaledwie 80 proc. no.
rmy. a obecnie stały się przo­
dującymi tkaczkami zakładu.

S. GŁOWALA 
mistrz tkalni PZPW Okonek

Cyfry i fakty

Spadek stopy życiowej mas pracujących 
w krajach Europy zachodniej
W OKRESIE powojennym, 

w krajach Europy za­
chodniej obserwuje się. 

znaczny spadek stopy życiowej 
.mas pracujących. Pod preisją 
amerykańskich podżegaczy w<> 
lennych kola rządzące tych 
krajów przestawiły gospodar­
kę na tory wojenne, przezna­
czając olbrzymie fundusze na 
cele wojenne, na wyścig zbro­
jeń. Doprowadziło to do Jedno 
stronnego rozwoju gospodarki 
narodowej, do zwijania, pokojo 
wych gałęzi .przemysłu, kurcze 
nla się produkcji towarów po 
wszechnego użytku.

W wyniku jx>wyższego ro­
sną ceny 1 podatki, spadają re 
aJne place robotników i pra­
cowników umysłowych, wzra­
sta bezrobocie.

WZROST 
OPODATKOWANIA

Burżuazyjne rządy przerzu­
cała na barki mas ludowych 
ciężkie brzemię wyścigu zbro­
jeń. Jak wynika z Biuletynu 
Statystycznego ONZ. we Fran­
cji (przy uwzględnieniu spad­
ku wartości franka) nakładane 
na ludność podatki wzrosły w 
porównaniu z 1938 rokiem 
przeszło 2,5 raga, w Anglii — 
przeszło 2 razy. Wysokość po­
datków ściąganych od mas pra 
cujących w Niemczech zacho­
dnich wzrosła z 19.5 miliarda 
marek w roku 1949 do 32.1 
miliarda marek w roku ubie­
głym 1 nadal stale wzrasta.

SPADEK ZDOLNOŚCI 
NABYWCZEJ

W wyniku stałego wzrostu 
cen 1 przykręcania śruby po­
datkowej z każdym rokiem 
spadają realne place robotni­
ków 1 pracowników umysło­
wych w krajach Europy za- 
chodnlel Tak np. we Francji 

, od chwili wprowadzenia w ży 
cle planu Marshalla, realne 
place zmniejszyły się prawie o 
1/3. We Włoszech robotnicy 
zarabiają przeciętnie 30 tysię

cy llwrów miesięcznic, podczas 
gdy minimum utrzymania wy­
nosi co najmniej dwa razy wlę 
cel. W Niemczech zachodnlcn, 
lak pedale lnstyfut naukowo- 
badawczy do spraw gospodar­
czych w Monachium, zarobki 
60 proc, ludzi pracy wynoszą 
zaledwie połowę kwoty, zape 
wnlającej minimum egzysten­
cji.

Nic więc dziwnego, że w 
krajach zachodnio europej­
skich z każdym rokiem zmnlej 
sza się konsumeja artykułów 
żywnościowych przez masy pra 
cujące. Włoska komisja parła 
men tarna, która pitoprowadzi­
ła w roku bieżącym specjalną 
ankietę, stwierdza, że 3 milio­
ny Włochów w ogóle nie spo­
żywają mięsa 1 cukru, a ponad 
4 miliony osób nabywa te ar­
tykuły w minimalnej Ilości. 
Członkowie komisji zmuszeni 
byli otwarcie przyznać, żę 
przeszło 5 milionów Włochów 
żyje w nędzy.

Jrk pedale londyński ,.Rey 
nolds News", w roku ubie­
głym rodziny angielskie naby­
ły o 23 miliony galonów mle­
ka 4 o 108 tys. ton cukru 
mniej niż w r. 1951. Sprze­
daż towarów przemysłowych 
smdła w porównaniu z rokiem 
1950 o 115 milionów funtów 
szterllngów.

W Anglii po dziś dzień nie 
zniesiono kartek na mięso, be­
kony. cukier, masło, 6©r, mar 
garynę 1 Inne tłuszcze Jadal­
ne. Ale wielu robotnikom nie 
wystarcza pieniędzy nawet na 
wykupienie tych skąpych przy 
działów kartkowych. Organ 
monopoli angielskich, czasopi­
smo „Statlst" przyznaje, że 
„wielu nisko opłacanych robo­
tników nie wykupuje przydzla 
łów mięsa, bekonu, a niekiedy 
nawet 1 masła".

KRYZYS MIESZKANIOWY
Pauperyzacja ’mas pracują­

cych w krajach kapitalistycz­
nych Europy zachodniej Idzie 
w parze z wyjątkowo ciężką 
sytuacją mieszkaniową. We­
dług danych komisji parlamen

tu włoskiego, 3 miliony ludnoś 
cl wlosklel w ogóle nie mają 
dachu nad głową, 232 tysiące 
rodzin gnieżdżą się w piwni­
cach, na strychach i w szo­
pach. Około 9 tysięcy robotni­
ków rolnych prowincji Matera 
mieszka w grotach razem z by 
dłem. Nlelepsza Jest pod tym 
względem sytuacja milionów 
ludzi pracy we Francji, An­
glii, Niemczech zachodnich, 
Austrii.

POGORSZENIE STANU 
ZDROWOTNEGO

Cleżkle warunki bytu po­
wodują wzrost zachorowań 
wśród mas pracujących, przed­
wczesną starość 1 śmierć. Na­
gminnie szerzą się: gruźlica, 
malaria 1 inne choroby. Lu­
dziom pracy nie wystarcza 
pieniędzy na opłacenie leka­
rza. wykupienie lekarstw. Od­
czuwa sle też dotkliwy brak 
szpitali 1 instytucji leczni­
czych. Nawet konserwatywna 
gazeta angielska ..Times" zmu 
szona była przyznać, że dla 
leczenia chronicznie chorych 
potrze!w obecnie w Anglii 80 
tysięcy łóżek szpitalnych. Jest 
ich natomiast zaledwie 50 ty­
sięcy. Jak oświadczył przed­
stawiciel związku zawodowe­
go lekarzy angielskich dr Le­
wis. Do drugiej wojnie świato­
we J w rejonie Londynu nie 
wybudowano ani Jednego szpi­
tala!

W pogoni za maksymalnymi 
zyskami, kapitaliści nie dl>ają 
w nalmn'e|szym stonnlu o hi. 
glenę 1 liezpleczeństwo pracy 
w swoich przedsiębiorstwach, 
nie przestrzegają elementar­
nych przepisów ochrony pra­
cy; Jest to powodem ogrom 
nej ilości wypadków przy pra­
cy. Tak np. w Niemczech za­
chodnich w samym tylko prze 
myślę erómlczym zanotowano 
w 1950 roku 135.517 wypad, 
ków przy pracy, w 1951 roku 
- 149.997, a w 1952 roku — 
154.806. Nleleplej wygląda 
statystyka wypadków przy pra

cy. Jeśli chodzi o Anglię, 
Francję, Wiochy 1 Inne kraje 
Europy zachodniej.

ROŚNIE ARMIA 
BEZROBOTNYCH

We wszystkich krajach Eu­
ropy zachodniej armia bezro­
botnych rośnie z każdym ro­
kiem. W okresie od 1948 ro­
ku do kwietnia 1953 roku w 
12 największych państwach 
Europy zachodniej llczha bez­
robotnych wzrosła o 45 proc.- 
Warto przypomnieć, że we 
Włoszech liczba całkowicie 1 
częściowo bezro’x>tnych prze­
kracza Już 6 milionów. Więk­
szość ludzi pozostających bez 
pracv nie otrzymuje nawet 
nędznych zasiłków, przewldzla 
nych na wypadek bezrobocia, i

WZROST ZYSKÓW 
KAPITALISTÓW

Na tle nędzy szerokich' maa 
tym bardziej rzuca się w oczy 
stale wzbogacanie się kapitali­
stów. Bezlitośnie wyzyskując 
ludzi pracy, garstka bogaczy 
zgarnia stale wzrastające zy­
ski. Tak np. zyski angiel­
skich towarzystw przemysło­
wych wzrosły w latach 1948 
—1952 o 42 Droc. Kapitaliści 
wloocy zgarniają obecnie trzy 
razy-większe zyski, niż w ro­
ku 1949. kapitaliści francu­
scy —o 460 proc, więcej ani­
żeli w 1948 roku.

• • •

Masy pracujące wysfęnują 
coraz aktywniej w obronie 
swych żywotnych praw, doma­
gają się zaprzedania wyści­
gu zbroleń f odbudowy go­
spodarki pokojowej. Prowa­
dzą one wytrwałą walkę o 
prawo do pracy, o poprawę 
swej sytuacji materialnej, o 
prawa demokratyczne, o po­
kój, czerpiąc natchnienie z 
przykładu 1 wzoru, jakim Jest 
dla nich nieustanny wzrost 
dobrobytu mas pracujących 
ZSRR 1 krajów demokracji 
ludowej, gdzie władza ludowa 
czyni wszystko dla dalszego 
podnoszenia stopy, życiowej 
całe] ludności tych krajów, ’

realnymi postawione zadania. 
M. In. tezy mówią, że należy:

...„zabezpieczyć udzielanie kre­
dytów na zakup krów i jałówek 
przede wszystkim gospodarstwom 
nie posiadającym krów".

A kogóż przed wojną bolała 
głowa o to, że (według spisu by­
dła z r. 1927):

14,2 proc, gospodarstw nie mia­
ło krowy,

46.7 proc, gospodarstw miało 
tylko jedną krowę, a

30.7 proc, gospodarstw nie mia 
lo świń?

Nie, nie bolała z tego powodu 
głowa ani ówczesnego ministra 
rolnictwa, ani premiera sanacyjne 
go rządu, ani wojewodów czy 
starostów. Im mniej — tym lepiej 
- taka była zasada. Tym lepiej 
dla obszarnictwa i kułactwa, któ­
re łatwiej mogło wyzyskiwać chlo 
pa nie posiadającego krowy,'ko­
nia czy świni, tym prędzej bow em 
musiat przyjść małorolny i ko­
mornik do kułaka, do obszarnika 
z prośbą o robotę, o kawałek 
pola pod dzierżawę, o pożyczkę. 
Popatrzmy na inną sprawę. Dziś 
dla każdego jest jasne, że obec­
na, choć wielka, bo sięgająca 
40 tysięcy liczba traktorów pracu 
jących na polskiej wsi nie wystar 
cza na to, by praca wszystk eh 
mało- i średniorolnych chłopów 
stała się lżejsza, by w wyniku 
stosowania maszyn wydajność plo 
nów rosła szybko, dwukrotnie 
szybciej, niż w ubiegłych czte­
rech latach.

I dlatego to czytamy w tezach o 
konieczności zwiększenia produk­
cji siewników, kopaczek, opiela- 
czy, kultywatorów, żniwiarek i ko 
sorek, mlocarni i roztrząsaczy 
cborn ka. O konieczności wpro­
wadzenia produkcji nowych, bar­
dziej wydajnych traktorów, o po­
trzebie uruchomienia fabryk kom 
bajnów zbożowych i ziemniacza­
nych, o nie cierpiących zwłoki za 
daniach lepszego zaopatrzenia w 
maszyny gminnych i państwowych 
ośrodków maszynowych, o zmia­
nie opłat za pracę maszyn POM 
i GOM, by bardziej jeszcze udo­
stępnić korzystanie z tych usług 
chłopom małorolnym i średnio­
rolnym.

I dlatego też częściowa obniż­
ka cen, przeprowadzona przed 
kilkoma dn ami objęła takie po­
zycje jak: żniwiarki, których cenę 
zniżono o 40 proc., kosiarki kon­
ne - o 30 proc., wały łąkowe — 
o 30 proc., wialnie - o 30 proc., 
siewniki — o 40 proc.

Czyni się to po to, by łatwiej 
z maszyny mógł koszystać chłop 
pracujący, by w coroz większej 
mierze pomagola mu ona w jego 
walce o wyższe, lepsze plony.

A przed wojną, wg. oficjalnych 
danych, produkcja maszyn i na 
rzędzl roln czych w latoch 1929— 
1933 spadla następująco:

1929 1933
Ilość sztuk 

pługi konne 51.037 3.839
brony 99.130 571
młocarnie 15.396 1.191

To znaczy, że w roku 1933 prak 
tycznie przemysł maszyn rolniczych 
przestał produkować, ponieważ 
wieś ściskana „nożycami cen" 
bandycką polityką obniżania cen 
na artykuły rolne I utrzymywania 
wciąż na nieproporcjonalnie wy­
sokim poziomie cen na artykuły 
przemysłowe, nie była w stanie 
ich nabyć. Wracały więc na pola 
drewniane sochy, drewniane gra­
bie, brony, widły.

I zastanówmy się nad Jeszcze 
jedną sprawą. Tezy głoszą: 
.... w 1955 roku państwowe nakła 
dy inwestycyjne na rozwój rol­
nictwa powinny wzrosnąć o 45 
proc, w porównaniu z 1953 ro­
kiem..., ...w dziedzinie podatków 
należy: zmniejszyć, poczynając od



Sprawa nie tylko Kamienia
XV spółdzielniach produk­

cyjnych naszego województwa 
pracuje dużo chłopców 1 dziew 
czat. Jednakże z katżdym ro­
kiem liczba Ich zmniejsza się
— odchodzą do miast. Prawi© 
w każdej spółdzielni ten pro­
ces |est widoczny.

Ze Jest to problem ważny 
! aktualny, świadczy fakt, lż 
poruszył go w 6wym przemó­
wieniu na IX Plenum KC 
PZPR towarzysz Bierut. „Je­
żeli chrZzl o wieś — mówi on
— nie bez znaczenia jest po­
ważny odp’yw ludności, zwłasz 
cza młodzieży, ze wsi do 
miasta. Przeciętna liczba za­
trudnionych, przypadająca na 
jedną rodzinę w zawodach w 
rolnictwie, zmalała, podczas 
gdy przeciętna zatrudnienia 
przypadająca na Jedną rodzinę 
w zawodach poza rolnictwem 
wzrosła. Gdyby ten proces 
trwał nadal w takim samym 
stopniu, to muslaloby to wpły 
nąć na zahamowanie wzrostu 
produkcji w rolnictwie wsku­
tek braku rąk do pracy. Za­
chodzi zatem konieczność za­
stosowania odpowiednich środ­
ków w celu ograniczenia tego 
odpływu ze wsi do miast".

Jasne, że nie w każdej 
spółdzielni i nie w każdej 
gromadzie snrawa przedstawia 
61e jednakowo. Z niektórych 
więcej, z innych mnie| mło­
dzieży uda|e się na stałe do 
m'asta, a sa i takie, do któ­
rych młodzież po zdobyciu wy­
kształcenia powraca, aby pra­
cować nad dalszym rozwojem 
rolnictwa w swojej miejsco­
wości. I właśnie o to przede 
wszystkim chodzi.

Warto Jednak rozpatrzyć 
ten problem bardziej szczegó­
łowo na jednym przykładzie.

• • •

Jest w powiecie złotowskim 
spółdzielnia produkcyjna Ka­
mień. która osiąga już dobre 
wyniki wspólnej gospodarki. 
Ta dość duża^ spółdzielnia, 
z noku na rok‘ powiększają­
ca 6we plony, ma wielkie per­
spektywy roewoju.

Z każdym rokiem spółdziel­
cy nabierają większego do­
świadczenia. uczą się lepiej 
gospodarzyć. Przed założe­
niem spółdzielni zbierali od 
8 do 10 q zbóż z hektara, 
a w tvm roku zebrali już 
około 16 q z ha. Ich sąsia­
dzi indywidualni gospodarze, 
mieli przeciętnie po 110 q 
ciemniaków z ha, a ta sama 
ziemia, ale lepiej uprawiona 
na spółdzielczym wydała prze­
szło dwa razy więcej. bo oko­
ło 240 q z ha. Powiększyła 
się też spółdzielcza hodowla 
choć jeszcze z nią Jest nienaj­
lepiej.
i W Kamieniu są duże możli­
wości dalszego zwiększenia 
produkcji rolnej, ale tego mu­
szą dokonać ludzie. I to lu­
dzie. którzy znają naukowe 
metody upnawy oraz hodowli 
I umieją Je stosować w prak­
tyce. W Kamieniu* potrzeba 
wielu młodych rąk do pracy 
po to. aby spółdzielcze pola 
dawały wyższe plony, aby roz- 
wllała się lepiej spółdzielcza 
hodowla, rósł dobrobyt spół­
dzielców 1 by więcej Chleba 
1 mięsa mogli oni dostarczyć 
klasie robotniczej.

W 38 rodzinach, które sku­
pia obecnie RZS. dużą część 
stanowi młodzież. Zajmuje 
ona w spółdzielni wiele od­
powiedzialnych stanowisk. Mło 
dzl są prawie wszyscy człon­
kowie zarządu, młody Jest 
magaeynler Mąclk, jak rów­
nież traktorzyści Zlarczyńskl 
t Ziółkowski, a także ich bry 
gadzlsta Albin Cichy.

Część młodych szkoliła się 
na różnego rodzaju kursach 
! teraz wróciła do spółdzielni, 
aby zdobyte wiadomości z po­
żytkiem zużytkować dla pod­
niesienia wspólnej gospodar­
ki. Niektórzy przebywają o- 
becnle w szkołach lub na kur­
sach, Jak np. Karpiński, któ­
rego organizacja ZMP wysłała 
na kurs przewodniczących Lu­
dowych Zespołów Sportowych, 
i'*Czy to szczęśliwy zbieg o- 
kofZscnoścl lub przypadek. czy 

też są Inne przyczyny, że z 
kamleiteklel spółdzielni nie u- 
bylo zbyt wielu młodych, 
a przeciwnie wielu wróciło 
tu no przeszkoleniu?

Tewnle. że 1 trochę w 
tym jest przypadku, aJe zasad 
nicza przyczyna kryje się w 
czym innym. Młodzieży w 
Kamieniu stworzono odpo­
wiednie warunki bytowe, za­
pewniono możność awansu za 
dobrą pracę, stworzono Jej 
możliwości dalszego rozsze­
rzania) wiedzy, zorganizowano 
rozrywki kulturalne. W Ka­
mieniu |e«t szkoła 6-klasowa 
i przedszkole, Je^t szkoła dla 
dorosłych i świetlica, 6ą ze­
społy artystyczne, urządza się 
występy I wieczornice, 2 ra>- 
zy w' tygodniu dojeżdża k’no 
z pobliskimi Radawnicy. Wy 
kłady z dziedziny upowszech­
niania wiedzy rolniczej za­
pełniają 6elę świetlicy liczny­
mi słuchaczami. A co do a- 
wansu? — przewodniczący 
spółdzielni Nogalskl ma prze 
cięż 28 lait, brygadzista Cichy 
Jeszcze mniej, nie mówiąc o 
magazynierze, przedszkolan­
ce 1 innych. Droga dla mło 
dych stoi więc otworem.

Ale młodzi nie zawsze po­
trafią Ją 6aml dostrzec, tym 
bardziej, gdy im nie pomaga 
w ukazywaniu perspektyw or-; 
eantzacja partyjna i kolo 
ZMP. Heniek Soter 1 Alfred 
Kopański poszli do 6zkoły 
metalowej w Złotowie — spo­
dobała im się mechanizacja. 
Czy ktoś Jednak wytłumaczył 
Im, że specjalistów — me­
chaników potrzebuje także roi 
nlctwo I ich własna spół­
dzielnia produkcyjna? Nieste­
ty, nie. I dlatego wątpliwe 
Jest, czy wrócą do Kamienia 
— chyba, ż© Jeszcze teraz po­
mówi się z nimi. Siostra prze­
wodniczącego spółdzielni —* 
Nogalska, uczy 6ię w Pile, w 
zawodowe uszkole krawieckiej. 
I ona bardzo by clę w spół­
dzielni przydała) po ukończeniu 
szkoły.

Fakt, że w RZS Kamień 
pozostało wiele młodzieży, to 
zasługa organizacji partyjnej, 
ale zasługa pośrednia. Potra­
fiła ona bowiem kierując po­

Korzystajmy ź radzieckich doświadczeń

Walczymy o obniżkę kosztów własnych
Nieustanny rozwój gospodarki naro­

dowe | ZSRR odbywa sle w oparciu o 
zasoby własne, o wewnętrzne źródła 
akumulacji. Niezmiernie ważną rolę w 
akumulacji odgrywa obniżka kosztów 
własnych produkcji.

Systematyczne obniżanie kosztów 
własnych produkcji lest podstawowym 
wskaźnikiem charakteryzującym po­
ziom pracv każdego zakładu, test nie* 
zbędnym warunkiem pomyślnego wyko 
jtvwanla planów gospodarczych, wzmóc 
nlenia potęgi ekonomiczne! Kraju Rad, 
dalszego wzrostu dobrobytu narodu ra­
dzieckiego.

Załoga zakładów włókienniczych' 
„Bolszala Iwanowskaja Manufaktura" 
może poszczycić sle znacznymi sukce' 
sami w walce o obniżkę kosztów włas- 
nvch produkcji: w ciągu 7 miesięcy 
1953 noku zaoszczędziliśmy dzięki te- 
mu 1.600 tys. rubli.

Jakimi drogami osiągamy sukcesy w 
tej dzlpdzlnle?

Jednym z decydujących’ czynników 
Jest wzrost wydajności pracy, który 
przyczynia się do zmniejszenia wszyst­
kich nakładów składających sie na ko­
szty własne produkcji. A wzrost wydal 
noścl pracy w warunkach socjalizmu za 
leży przede wszystkim od postępu tech. 
nlcznego, od stałego usprawniania ma­
szyn | urządzeń irracjonalnego ich wy- 
korzystania.

Załoga naszych zakładów stara się 
wprowadzić w szerokim zakresie wykań 
czanle tkanin na maszynach łączonych 
w zespoły oraz automatyzację procesów 
technologicznych. W zakładzie naszym 
połączono w jeden agregat postrzygar- 
kf i czyszczarki tkanin z puchu. Urno, 
żliwilo topbslugę tych dwóch maszyn 
przez Jednego robotnika. W efekcie za­
oszczędzono prace robotnika transportu 
Jącego tkaninę. Wydajność pracy przy 
tych operacjach wzrosła trzykrotnie.

Wprowadzono mechaniczne układa­
nie tkanin do kotłów warzelnych. Za. 
instalowano również przy każdej ma 
szynie urządzenie epecjalnei konstruk­
cji wprowadzające tkaninę i utrzymu­
jące Ją stale pośrodku maszyny, zmnlej 
szając dzięki temu ilość załamań brze 
gów tkaniny.

Wszystko to umożliwiło zakładowi 
przeniesienie 200 robotników do ln. 
nych prac.

Wyposażenie postrzygarek w auto­
maty umożliwiło obsługę trzech ma. 
szyn przez Jednego człowieka | zwięk­
szyło trzykrotnie wydajność pracy.

W tkalni przeprowadzono lamellza. 
cję krosien o dolnym biciu. Dzięki te­
mu wydajność pracy tkaczy wzrosła 
trzykrotnie, a Jakość produkcji znacz, 
nie się polepszyła.

Podobnie jak w każdym radzieckim 
zakładzie przemysłowym, potężną dźwl 
gnlą podnoszenia poziomu pracy w na- 
sze| fabryce Jest współzawodnictwo so­
cjalistyczne. które obejmuje niemal ca 
łą załogę. Robotnicy nader aktywnie 
uczestniczą w wynajdywaniu nowych 
źródeł podniesienia wydajności pracy 
I zwiększenia produkcji. Tak np. po­
mocnik majstra tkackiego, Konstanty 
Skaczkow, wezwał wszystkich pomocni, 
ków majstrów do zorganizowania wspó) 
zawodnictwa o osiągnięcie przez każde 
krosno Jego wydajności projektowej. Ze 
spól Skaczkowa daje 99,9 proc, produ­
kcji pierwszego gatunku 1 osiąga zna­
czne oszczędności na obniżce kosztów 
własnych. Tkaczki z Jego zespołu prze, 
hraczają normy o 20 proc.

Drugi przykład. Komsomołka Tafsja 
Worobiowa. która pracuje Jako prze- 
glądaczka przy wykańczarce, zwróciła 
się do wszystkich robotników fabryki z 
wezwaniem o zredukowanie ilości skra, 
wków. Sama Worobiowa dwukrotnie 
zmniejszyła Ilość skrawków. Jej Inlcla-

litycznie spółdzielnią dobić się 
o odpowiednie warunki ży­
cia 1 pracy młodzieży, ale 
nie widziała konieczności sta­
łego ukazywania młodzieży jej 
perspektyw w spółdzielni, bu­
dzenia entuzjazmu do pracy 
nad rozwojem nowoczesnej, 
zmechanizowanej gospodarki 
rolnel. Dlatego też proces wy­
rastania młodzieży w spół­
dzielni odbywa się żywioło­
wo-. nie Jest kierowany dosta­
teczną troską o przyszłość 6pół 
dzlelczej gospodarki, która to 
przyszłość przecież w po­
ważnym 6topnlu od mło­
dych zależy. Jeżeli zaś 
Nogalska, Soter, Karpiń­
ski 1 inni pozostaną w mie­
ście, to w RZS zacznte btako- 
wać rąk do pracy. A spół­
dzielnia będzie potrzebowała 
coraz więcej specjalistów z 
różnych dziedzin, nie tylko 
traktorzystów — ale 1 wysoko 
kwalifikowanych zootechni­
ków, agronomów, mechani­
ków... Trzeba więc, aby or­

Na tdjęelu: r« 
jon wielkich pie­
ców w Nowej Hu 
cie. Montaż pan­
cerza i nagrzew 
nic wielkiego pie 
ca nr 2.

(Foto—CAF) 
Zygm. Wdowiński

NA WIELKICH BUDOWLACH PLANU 6-LETNIEGO

ganizacja partyjna świadomie 
kierowała tą sprawą, śmiało 
posyłała młodych do różne­
go typu szkól rolniczych.

* * *
W spółdzielni produkcyjnej 

w Kamieniu młodzież coraz 
lepiej widzi swoją Jasną przy­
szłość. Złożyło 61ę na to wie­
le przyczyn, 0 których wyżej 
była mowa I tu Jednak wi­
dać brak dostatecznego kie­
rownictwa w pracy z młodzie­
żą. W jnnych spółdzielniach, 
w powiatach o bardziej rozwi­
niętych ośrodkach miejskich 1 
przemyśle (Słupsk, Koszalin) 
niebezpieczeństwo nadmierne­
go odpływu młodzieży z rolni­
ctwa Jest groźniejsze.

Dlatego winno ono zmobi­
lizować organizacje 1 Instan­
cje partyjne do przeanallzowa 
nla tej sprawy na 6wolm te­
renie. w świetle wytycznych 
IX Plenum KC naszej partu.

A. CZECHOWICZ

Gospodarstwo Gorzyce na­
leżące do zespołu PGR Ęlesle 
klerz poSiada niewielki areał 
ziemi ornej, ale na szeroką 
skalę prowadzi hodowlę. W 
związku z tym kładzie się tam 
duży nacisk na uprawę roślin 
okopowych, które zapewniają 
dla intensywnie rozwijającej 
się hodowli odpowiednią bazę 
paszową oraz gwarantują sy­
stematyczne zwiększanie mle. 
czności krów.

tywę podchwyciły robotnice obsługują­
ce inne maszyny.

Doniosłe znaczenie w walce o obniż­
kę kosztów własnych ma agitacja po­
glądowa, popularyzująca osiągnięcia 
najlepszych robotników oraz wyniki 
współzawodnictwa. Szczególną uwagę 
przyciągają plakaty ilustrujące w spo­
sób poglądowy straty, które wynikają 
z przekroczenia ustalonych norm zuży­
cia energii elektryczne! 1 pary oraz z 
nadmiernej ilości odpadków.

Przodujące doświadczenia omawiane 
są szeroko w fabrycznych gazetkach 
śclonnnych, w których zamieszcza elę 
również notatki, podające fakty lekce­
ważenia swoich obowiązków przez po­
szczególnych robotników.

Dużą pomoc w walce o obniżkę ko­
sztów własnych poodukcji okazują za­
kładowi wynalazcy i racjonalizatorzy. 
W ciągu 7 miesięcy 1953 roku zgłosili 
om 170 wniosków racjonalizatorskich 
1 różnych udoskonaleń technicznych, 
zmierzających do podniesienia wydajno 
ści maszyn 1 urządzeń, polepszenia |ako 
ści produkcji, zwiększenia oszczędności 
surowców, materiałów pomocniczych, 
pary i energii elektryczne) oraz popra­
wy warunków pracy. Oszczędność w 
skali rocznej — osiągnięta dzięki reali. 
zacjl tych wniosków — przekracza 
kwotę 600 tys. rubli.

Po zapoznaniu się z uchwałami V 
sesji Rady Najwyższej ZSRR załoga fa 
bryki podjęła nowe, rozszerzone zobo­
wiązania, które brzmią: zwiększyć pro­
dukcję wyrobów gotowych, wykonać 
przedterminowo — do dnia 27 grud­
nia — plan roczny, podnieść Jakość pro. 
dukcji. wzmóc walkę o obniżkę kosz, 
tów własnych t uzyskać 3 miliony rubli 
ponadplanowej akumulacji.

L. ZWIEZDINA 
dyrektor fabryki 

„Bolszala Iwanowskają Manufaktura"

Uwaga rady narodowe!Dopilnować wykonania planu wywózki drewna z lasu
Plan wywózki drewna z lasu 

za IV kwartał został wykonany 
przez województwo koszalińskie 
zaledwie w 40 proc. Z powiatów 
najlepiej wywiązujących z 
planów wywózki, Wałcz osiągnął 
dopiero 55,3 proc., a Białogard 
i Szczecinek nie dociągnęły na­
wet jeszcze do 50 proc.

Najgorzej przedstawia się rea­
lizacja planu wywózki drewna z 
lasu w powiatach Kołobrzeg i 
Koszalin. Powiaty te nie wyko­
nały nawet 20 proc, swego pla­
nu.

Wiele gromad, a nawet nie­
które gminy nie rozpoczęły do­
tychczas realizacji swego planu 
wywozu drewna za IV kwartał. 
I tak np. gminy Wrzosowo i Sie­
myśl w powiecie kołobrzeskim nie 
przystąpiły jeszcze do realizacji 
planu, a w powiecie Białogard 
takie gromady jak Kościernica, 
Białogóra i inne z gminy Pomia­
nowo. W powiecie koszalińskim 
gminy Koszalin, Będzino i Do­
brzyca zrealizowały swój plan 
wywózki drewna za IV kwartał 
zaledwie w 6 proc.

Fakty te świadczą o braku 
naleiytej pracy rad narodowych 
w uświadamianiu rolników o wai- 
ności realizacji planu wywózki 
drewna z lasu, świadczą o nie­
należytej pracy organizacyjnej na 
tym odcinku. Trudnościami obiek­
tywnymi tłumaczyć się bowiem 
nie można. Tegoroczne warunki

otmosferyczne w pełni sprzyjają 
wywózce drewna z lasu, a zrea­
lizowanie już w 90 proc, planu 
wywózki drewna z lasu przez ta­
kie gminy, jak Wolcza w powie­
cie miasteckim, Czaplinek i Oko­
nek w powiecie szczecineckim, 
świadczą, że przy dobrej orga­
nizacji pracy wykonanie planu na 
czas jest zupełnie możliwe.

Rady narodowe winny więc na­
tychmiast zająć się usprawnie­
niem swej pracy w tej akcii. Na 
drzewo z województwa koszaliń­
skiego czeka wiele zakładów 
przemysłowych kraju. Niewykona­
nie planu wywózki drewna z lasu 
może spowodować, że niektóre z 
nich nie wykonają planów i to 
powinny wziąć pod uwagę w 
swojej pracy rady narodowe. 
Sprawa wywózki drewna z lasu 
jest sprawą ważną i nie należy 
zajmować się nią jedynie na mar­
ginesie swojej pracy.

Powiatowe rady narodowe win­
ny natychmiast sprawdzić, jak 
wygląda sprawa wywózki drewna 
w gminach i gromadach I tam, 
gdzie plan jest realizowany nie­
dostatecznie albo wcale, przepro­
wadzić należytą pracę uświada- 
miająco-organizacyjną.

Do końca IV kwartału zostało 
już niewiele dni. Trzeba więc, by 
rady narodowe wspólnie z nad­
leśnictwami dopilnowały systema­
tycznego wykonywania nałożone­
go na gromady i gminy planu 
wywózki drewna z lasu.

1000 q buraków pastewnych 
z hektara PGR Gorzyce może pochwa 

llć 6ię pięknym planem buraka 
pastewnego. W dniu 25 paź­
dziernika zakończono wykopki 
buraków pastewnych z działki 
0,60 ha, sprzątając z nfe| ogó 
łem 60 ton. co w przeliczeniu 
«a 1 ha wynos] 1000 q z ha. 
Wysokie plony uzyskano dztę 
kj dużemu wkładowi pracy 
brygady oborowej, która rea­
lizując podjęte wiosną zobo­
wiązanie, od początku wege­
tacji prowadziła samodzielnie 
całkowitą pielęgnację bura, 
ków włącznie z wykopkami.

A oto Jakie zastosowano 
przy uprawie buraków pastew 
nych zabiegi agrotechniczne. 
Przed 2 laty na tym polu za­
siano rośliny motylkowe na 
zieloną paszę. W Jesieni 1052 
r. wywieziono na działkę 1 
przyorano obornik w Ilości 
300 q na 1 ha. W okresie zi­
mowym, po zamarznięciu, wy 
wożono na pole gnojówkę. 
Na wiosnę 1953 r. zastosowa 
no na 1 ha następujące dawki 
nawozów sztucznych: 200 kg 
azotnlaku, 200 kg superfosfa. 
tu i 300 kg 40 procentowej 
soli potasowej. Część soli po­
tasowej rozsiano w dwóch daw 
kach po 50 kg na 1 ha. Prze 
rywka buraków pastewnych 
dokonana została w ostatniej 
dekadzie maja. W połowie 
czerwca buraki zakryły w ca­
łości międzyrzędzie. Wysiew 
nasion wykonany został slew- 
niklcm konnym 3 metrowym, 
przy rozstawie runek co 43 enu 
Do siewu na 1 ha użyto 18 kg 
nasion.

Za przykładem PGR Gorzy 
ce powinny pójść pozostałe 
gospodarstwa PGR. Należy 
zachęcać brygady hodowlane 
do pielęgnacji roślin okopo­
wych, do zabezpieczenia wy­
starczającej bazy paszowej, 
która pozwoli nam na wyko­
nanie zadań w dziedzinie zwlę 
kszenla hodowli Inwentarza 
żywego 1 podniesienia Jego 
produktywności Jak wskazu. 
ją nam uchwały IX Plenum 
KC PZPR. W miarę posiada­
nych możliwości należy pro« 
wadzić plantację roślin oko. 
powych blisko gospodarstwa, 
co ułatwi pracownikom zatru­
dnionym przy hodowli lnwen 
tarza 1 członkom rodzin robot 
ników wykorzystanie każdej 
wolne| chwili na pielęgnację 
roślin.

lnż. A. KOWALCZYK 
oz PGR Koszalin



Od naszych korespondentów

Nieświeże masło i brak kontroli 
jakości towaru

Słowo się rzeklo-kohylka u płotu...

Skrzynki 
na wypowiedzi 
dyskusyjne

W związku z toczącą się 
dyskusją nad tezami przed 
Ii Zjazdem Pclsklel Zjedno 
czonef Partii Robotniczej 
Redakcja ,,Głosu Koszaliń­
skiego" rozmieściła w wie­
lu miejscowościach woje­
wództwa skrzynki na wypo 
wiedzi dyskusyjne, o któ­
rych pisaliśmy wczoraj w 
artykule pt. „Rozszerzyć 
dyskusję przcdzjazdową“.

Dzisiaj podajemy spis 
miejscowości pow. kosza­
lińskiego. w których znajdu 
ja się skrzynki dyskusyj­
ne:

BĘDZINO — sklep GS 
„Samopomoc Chłopska"

BIESIEKIERZ — biuro 
GS „Samopomcę Chłopska"

BOBOLICE — Bobolic- 
kle Zakłady Przemysłu 
Wełnianego

DOBROCIECHY —PGR 
DOBRZYCA — szkoła 

podstawowa
JAMNO — sołtys
KLANINO — szkoła pod 

stawowa
MANOWO — nadleśnic­

two
MSCICE — stacja kole­

jowa
ROKOSSOWO — Prezy 

dlum GRN
SIANÓW — Slanowskle 

Zakłady Przcm. Zapałcza­
nego

STARE BIELICE - 
sklep GS „Samopomoc 
Chłopska"

ŚWIESZYNO — biblio­
teka gminna

UBIEDRZE — świetlica 
growrdzka

WYSZEWO — szkoła 
podstawowa.

Wypowiedzi dyskusyine 
można również przesyłać 
hPTpnśrednH na adres Re­
dakcji „G^su Koszaliń­
skiego", Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20. O sławneńskim MZBM-ie

LPZ chce uruchomić klub wojewódzki

OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY NAUKA

ROŻNE

mórk! zaopatrzenia GS. Zna­
jomość asortymentu towaro­
wego. Jakim powinien służyć 
klientom ułatwia sklepowemu 
to zadanie oraz zobowiązuje 
go wobec odbiorców do odpo 
wlednlego zaopatrzenia skle­
pu.

3 Informowanie nabywców 
o asortymencie stawia­

nym do Ich dyspozycji w po. 
szczególnych typach sklepów.

W tym zakresie wywieszki 
mają do spełnienia szczegól­
ne zadanie W miarę wzrostu 
stopy życiowej mas pracują­
cych, wieś zgłasza zapotrze­
bowanie na coraz szerszy wa 
chlarz towarów, zarówno spo­
żywczych, Jak 1 przemyśle, 
wych.

Wywieszki uwzględniają 
właśnie rosnące potrzeby lud 
ności wlejsklei | zobowiązują 
zarządy GS oraz, sklepowego 
do prowadzenia lek najszersze 
go wyboru towarów. Należy 
Jednak pamiętać i specjalnie 
to podkreślić, że wywieszki nie 
są środkiem administracyj­
nego regulowania zaopatrzę, 
nla bądź popytu na zawarte 
w nich artykuły. Faktycznie 
występujący w terenie popyt 
ma wpływać na zwiększenie 
zaopatrzenia-.w Jedne towary, 
bądź ograniczenie dostaw in­
nych, nie cieszących się popy 
tern.

Mogą przy tym występować 
wypadki,- że w jakimś terenie 
określony towar cieszy się 
szczególnym powodzeniem 1 
Jest powszechnie używany, 
lecz wywieszki nie przewidu­
ją go dla odpowiednich ty 
pów sklepów. W tych wypad 
kach należy go wpisać na wy 
wleszkę dla tego typu sklepu

Pracownicy sklepu ohowięzani 
sq kontrolować jakość przyjmowa 
nego do sklepu towaru. A mle­
czarnia. która wysiało zepsute 
masło - powinna wyc qgnqć su-

W zwlqzku z nadchodzqcyml 
mrozami Miejski Zarzqd Budyn­
ków Mieszkalnych prosi mieszkań­
ców Koszalina o zabezpieczenie 
wszelkiej instalacji wodociqgo-

Prezydlum Miejskiej Rady No- 
rodowej w Koszalinie wydało za- 
rzqdzenie zabraniajqce urzqdzq- 
nia wszelkich zobaw tanecznych 
w budynkach szkolnych lub sa­
lach gimnastycznych.

Winni niepodporządkowania 
się temu zarządzeniu, będq po­
ciągnięci do odpow.edzialności 
kornej.

wo-kanallzacyjnej na klatkach 
schodowych przed zamarzn ęclem. 
W razie uszkodzenia instalacji z 
winy lokatorów, naprawa będzie 
przeprowadzona na ich koszt.
- - - — - - - - •

Zarząd Budynków Mieszkal­
nych w Sławnie pracuje obec­
nie ku zadowoleniu mieszkań­
ców miasta. Załoga ZBM, skła­
dająca się z 14-tu robotników 
ma poważne osiągnięcia w pra­
cy. Ostatnio wyremontowano 
około 21 budynków w tym 333 
izby.

W wykonaniu planu remon­
tów wyróżniają się tacy przo. 
downicy, którzy swym przykła­
dem porwali całą załogę jak: 
JAN SZALA — stolarz, wyko­
nujący przeciętnie 190 procent 
normy, ERYK HARTKE — de­
karz — 180 procent normy, 
HENRYK SMOLAREK — 170 
procent normy. Należy również 
wspomnieć, że ekipa pracowni­
cza dokonała pokrycia papą 
6.470 metrów kwadratowych 
dachu, przestawiła 96 pieców, 
37 kuchni oraz wykonała sze­
reg robót ogólnobudowlanych 
w 47 budynkach.

Zabezpieczyć instalację 
wodociągowo-kanalizacyjną

Wojewódzka Centrala Obrotu 
Zwierzętami Rzeźnymi w Koszali­
nie z siedź bq w Stupsku rozesła­
ła ogłoszenia po całym pow. 
stupskim, że w dniu 25 listopado 
1953 r. będzie skupywać na tar­
gów ęy w Słupsku konie robocze 
w w eku od 4 — 10 lat. Na wyzna 
czony dzień zjechało się do Słup 
ska około 300 ludzi, którzy mieli 
do sprzedan a kon e. Czekali do 
godz. 16-tej, nie doczekali się je­
dnak przedstawicieli Centrali

ROMANOWSKI Francuzek unie 
ważnie zagubioną pieczątkę tre­
ści: „Soltyt gromady Kr recko
gmina Blaiy-Zdrój powiat Biało­
gard", GPSM-l

Drugi już rok Zarzqd Wojewódz 
ki Ligi Przyjaciół Żołnierza w Ko­
szalinie ubiega się bezskutecznie 
w Prezydium MRN o przydział lo­
kalu na Klub Wojewódzki.

Zarzqd Wojewódzki, „zwodzo­
ny" przez Prezydium MRN obietni 
caml szybkiego przyznania lokalu 
zakupił sprzęt techniczny I ume­
blowanie, których niestety nie ma 
dotychczas gdzie wstawić. W in-

MICHALCZYK Jan zgubił legi­
tymację służbową Nr 78, wydaną 
przet Prokuraturę Wojewódzką 
w Koszalinie. G-658-1

TRZYMIESIĘCZNA korespon­
dencyjna nowoczesna nauk* księ­
gowości. Łódź 1, skrytka 1SS.

K-227-0

Spośród administratorów 
ZBM wyróżnia się swą społecz­
ną postawą ob. SIWIEC — 
zawsze uprzejmy I grzeczny, 
mający zawsze czas na zała­
twienie lokatorów.

Wiele poprawiło się w pra­
cy MZBM w Sławnie — tak 
pisze J. ROESLER w nadesłanej 
nam korespondencji. Ob. SO- 
BiNSKI w swojej koresponden­
cji donosi, że MZBM w Sławnie 
jeszcze niedostatecznie zwraca 
uwagę ną jakość przeprowa­
dzanych remontów.

uW budynkach przy ul. 
Stalina 25 w Sławnie remonto­
wano dach. Po krótkim czasie 
wiatr znów zerwał z niego pa­
pę. O naprawie rynien w ogóle 
zapomniano" — pisze ob. So- 
biński. A więc: więcej uwagi 
należy zwrócić na jakość robót, 
zaostrzyć kontrolę odbioru re­
montu — co sygnalizujemy kie 
rownictwu MZBM w Sławnie.

rowe konsekwencjo w stosunku 
do osób odpowiedzialnych ta tę 
„udanq" wysyłkę.

J. Draheim
Korespondent „Głosu"

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH
W KOSZALINIE — ulica Zwycięstwa 181 — tel. 195 

Przypomina o obowiązku zgłoszenia
BUDÓW DO NADZORU TECHNICZNEGO NA ROK 1954
Zgłoszenia prosimy kierować na wyżej wskazany adres 
do dnia 20 grudnia 1953 r. K-318-1

POŻARNICZA PLACÓWKA USŁUGOWA „GAŚNICA", KOSZALIN 
ul. Bracka nr 15, telefon 182

przypomina osobom odpowiedlialnym ta sprawność techniczną 
gaśnic przeciwpożarowych w zakładach o konieczności uodpor­
nienia gaśnic na zamarzanie względnie wymiany ładunków 

letnich na zimowe.
Gaśnice z zakładów położonych w promieniu 100 km od Ko­
szalina, Pożarnicza Placówka Usługowa pobiera na źqdanie 
własnym środkiem transportu z zastrzeżeniem ilości niemniej- 
szych od 30 I nlewiększych od 80 sztuk naraz. K-316;0

Referat
N. S. Chruszczowa 
w wydaniu 
ksiqżkowym

Nakładem „Książki I Wiedzy" 
ukazało tlę książkowe wydanie 
referatu wygłoszonego przez 
I sekretarza KC KPZR - N S. 
Chruszczowa na Plenum KC 
KPZR i dnia 1, września 
1953 r, „O ŚRODKACH PROWA­
DZĄCYCH DO DALSZEGO RO­
ZWOJU ROLNICTWA W ZSRR".

Poprawiło się 
zaopatrzenie 
mieszkańców Darłowa 
w warzywa

PSS w Darłowie usprawniło zoo 
patrzenie m'a$tq w warzywa w 
wyniku uruchomienia sklepu owo- 
cewo-worzywniczego i regularne! 
dostawy towarow do swych skle­
pów. Dzięki dobrze uk!odajqc»j 
się współpracy PSS z Punktem 
Skupu Warzyw m eszkańcy Darło­
wo znajduję w sklepach PSS dus 
źy asortyment warzyw I owoców.

J. Rocsler 
Korespondent „Głosu"

nych miastach województwa np. 
Słupsku, Szczecinku, Człuchowie, 
Drawsku i Bytowle kluby LPZ jut 
pracuję.

Miejsce na klub wojewódzki 
znalazłoby się w Koszalinie. Trze­
ba tylko większej Inicjatywy Miej­
skiej Rady Narodowej.

Szet 
Korespondent „Głosu"

Plenum TPPR
W dniu i.XII.53 o (Oda. 10 

w KLUBIE TPPR W KOSZALI­
NIE odbędzie się PLENUM ZA­
RZĄDU WOJEWÓDZKIEGO. na 
ktdrym zostaną omówione zadania 
stojące przed TPPR w świetle wy 
tycznych IX Plenum KC PZPR, 
oraz sprawa gminnych konfe­
rencji TPPR.

W NOCY 13 Xf. zginęła krów* 
— maść biało-czarna, prawy róg 
krótszy, draśnięcie na prawym 
boku, lat 12. Olek Józef, Osowo 
pow. Złotów. GP-054-1

Podania o zezwolenie na urzę- 
d7anle zobaw tanecznych, przyj­
muje Oddział Społeczno-Admini 
stracyjny pokój Nr 35 ll-gie pię­
tro, w pierwsze trzy dni tygodnia 
tj. w poniedz alki, wtorki i środy.

Zarzqdzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem dz siejszym.

Prez. MRN w Koszalinie 
Koszalin, dn. 26. XI 53

Znaleziono
Ob. Kondras Jadwiga proszona 

jest o zgłoszenie się do Działu 
Miejskiego Redakcji „Głosu Ko­
szalińskiego" celem odebrania 
swoich dokumentów.

Ilości towarów przeznacza ' 
ne na zaopatrzenie wsi sta e 
wzrastają, lecz nie widać tego 
Jeszcze w wielu sklefr»ch GS. 
Aby więc usprawnić zaopa­
trzenie sklepów wiejskich, a 
Jednocześnie pomóc sklepo­
wym w stałym utrzymywaniu 
właściwego asortymentu. Jak 
również w bieżącym oriento­
waniu się w potrzebach 
chłopów — CRS nałożyła na 
gminne spółdzielnie olłowtą- 
zek wywieszenia w każdym 
punkcie sprzedaży spisów a- 
sortymentowych ustalonych 
dla poszczególnych sklepów.

Wywieszki te mają na celu:

1 Osiągnięcie pełnego asor 
tymentu właściwego dla 

poszczególnych typów skle- 
pów GS. Mimo przeprowadzę 
nlr typizacji I .ozbranżowie- 
nl*i sieci sklepów GS zdarza, 
ją się Jeszcze wypadki, że 
gminne spółdzielnie dopu­
szczają do tworzenia sklepów 
uniwersalnych, gdzie mimo 
dużej obfitości towarów kon­
sument nie ma możliwości do 
konania wyboru. Stan ten od. 
bija się ujemnie zarówno na 
obrotach. Jak również dopro. 
wadza do powstawania w skle 
pach remanentów towarów po 
zornle nlechodliwych, zwęże­
nia asortymentu i braku towa 
rów pierwszej potrzeby, pod­
czas gdy znajdują sle tam w 
nadmiernych Ilościach artyku 
ly łatwo I szybko zbvwalne.
n Zorientowanie sklepowe- 
“ go, j?kl asortyment towa 

rowy należy prowadzić w o- 
kreślonym sklepie.

Postawa sklepowego | Jego 
stosunek do pracy jest czyn­
nikiem decvdn|acym o spraw. 
nvm | właściwym zaopatrze­
niu ludności. Pozostając w 
bezpośrednim kontakcie z od 
biorcami powinien być z.orlen 
towany w ich potrzebach, któ 
ne kieruje następnie w for­
mie zapotrzebowania do ko.

SPÓŁDZIELNIA PRACY WAGARSKO-SLUSARSKO-MECHANICZNA 
„A U T O M A T"

w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 22

wzywa wszystkie Instytucje 1 przedsiębiorstwa do odbioru 
wag oddanych do naprawy tut. spółdzielni, lub n. punktom 
usługowym w Koszalinie i Białogardzie w terminie 

do dnia 15 grudnia br.
Nie odebrane wagi zostanę sprzedane na licytacji celem pokrycia 
kosztów remontu i składowania. ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

K-311-0

w którym Jest najczęściej 
sprzedawany.

Rzecz prosta, że aby wy. 
wleszkj te spełniły 6wą rolę 
zarządy GS muszą pilnie dbać 
o zabezpieczenie pokrycia to­
warowego. przewidzianego 
dla odpowiednich typów skle 
pów.

(„Gazeta Handlowa").

Dlaczego?
...Prezydium Gminne/ Rady 

NorodoweJ w Tychowie pow. 
Białogard nie ukończyło Jeszcze 
remontu budynku przeznaczone 
go na internat szkolny? Na/wyi 
szy już czas, by mlodzlet do­
jeżdżająca do szkoły z okolicz­
nych gromad otrzymała go 
przed nasłaniem mrozów.

1. S.

Czytajcieprasę partyjną

Wywieszki o asortymencie 
pomagają sklepom — informują klienta

21 listopoda w sklepie MHD 
nr 1 w Koszalinie kupiłam kostkę 
wyborowego n,asta. Data 21. XI. 
53 r. na opakowaniu - sugerowa 
la, że masło jest świeże. W do­
mu przekonałam się, że masło 
było zepsute. Tck'e wprowadzenie 
w blęd klienta |est niedopuszczal 
ne w sklepie handlu uspołecznio­
nego.

S 10 Aud. dl* wsi. B 20 Konc. 
0.10 Muz. 0.50 Glmn. 7.20 Końc. 
7 30 Kalend. 8.00 Utwory kompoty 
torów czeskich. 8.55 „Zeznanie" I 
opow. 8.10 Muz. rozrywk. 9 35 i 
Konc. solistów. 11.05 Dla klasy, 
III — IV słuchowisko, pt. „Czy go 
odnajdzlemy". 11.25 Muz. 1 
aktualności. 12.15 Radź. muz. lud. 
12.45 Aud. dla wsi. 13.00 Konc. 
rozrywk. 13.40 Utwory na obój.
15.30 Dla dzieci, aud. slowno-mu- 
tyczna. 18.10 Brltten Curzon — ln 
trodukcja t rondo alla burleska. 
IB 20 Konc. 17 00 „Z życia ZSRR".
17.30 Polska muz. lud. 18 00 Mikro 
fonem po kraju II 15 , Muz. dla 
wszystkich". II* Aud. pomocni­
cza dla słuchaczy »«kć> politycz­
nych. 19.30 Utwory skrzypcowe 
współczesnych kompozyt, chiń­
skich. 1019 .>'< rTodzleżowej 
antenie". ’*.*> au«. dl* wsi. 20 28 
Wied, sport 2*1.3* Muz. rozrywk. 
27 43 „Witta r-aca — kraj wzbo­
gaca" ajd. t'or> v>-mutyczna.
31.30 Mu*. tarsCkar 22.20 O ksląż
ca Dlckenra , OUwer Twist". 22.40 i 
Sonato lo.-tcp, i

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM W KOSZALINIE 
przypomina:

Sklepy mlęsno-wędlinlarskle MHM z dn. 2. XII. 1953 r. 
otwarte będą codziennie od godz. 7—12 i od 15—18. 
Ponadto Informujemy, że sklepy prowadzące sprzedaż 
mięsa | wędlin końskich znajdują się:

Sklep Nr 11 przy Placu Gwiaździstym nr 1
Sklep Nr 18 przy ul. Młyńskiej 20.

W składach nabyć można codziennie świeże mięso ro­
sołowe w cenie 9 zł za 1 kg, mięso bez kości na pieczeń 
w cenie 12 zł za lkg oraz rąbankę IV klasy w cenie 
4 zł za 1 kg. Sklepy zaopatrzone są w pełny asortyment 
wędlin. (K-317-1) DYREKCJA

Obrotu Zwierzętami Rzeźnymi. 
Czyżby w Centrali byli tacy „żar­
townisie"!

St. Tymiński 
Korespondent „Głosu"

Wiele do­
mów wyremon 
lowano w tym 
roku w Koszal 
nie. Jeden z 
nich — to wi­
doczny na zdje 
clu Internat 
Szkoły Metalo 
wo Budowla 
nej przy ul 
Armii Czerwo 
nej 45.

Kino
KOSZALIN — „NOWI Huta" - 

„Dumna królewna**.
Seanse godz. 18, II i 20,15. , 
„Młoda Gwardia**—Rokossowo— 

„My urwisy**.
Seans godz. 18.
SŁUPSK — „polonia** — 

„Dolina śmierci**.
Seanse godz. 18, II t 20.

gf.AWNO — „Sława** — 
„Bez adresu**.

Seans godz. 19.
UWAGA! nepertuar kin poda­

jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Radio
PROGRAM I

8 grudzień 1953 (czwartek)
Wiadomości 3.05, 8.00, 7.00, 7.55, 

1JJH, X«.00, 30 00, 23.00,

Zarządzenie Prez. MRN



zaopatrzeń e wsi w maszyny I na­
rzędzia rolnicze. L czbo ośrodków 
maszynowych wzrosła z 71 w 
1948 roku do 140 w końcu 1952 
reku, a liczba traktorów w tym 
somym czase podniosła się z 
3,633 na 12,295. Ośrodki maszy- 
ncwo-traktorowe otrzymały rów­
nież 1.363 kombajny.

W wyn ku szerokiej pomocy ze' 
strony państwa stole wzrasta 
ogólna produkcja rolnicza. Nieu­
stannie wzrastają również zbiory 
z hektara. VJ 1952 roku np. ze­
brano o 12,6 proc, więcej pszeni­
cy niż w 1951 roku, przy czym 
spółdzielń e produkcyjne zb.erają 
przeciętnie z 1 ha około 25 proc, 
w ęcej n ż chłopi indywidualnie 
gospodarujący. Nieustannie wzra­
sta również procent udziału pro­
dukcji sektora socjalistycznego w 
ogólnej produkcji rolnej. W pro­
dukcji zbóż i pasz stanowi on 
około 70 proc., czyli wyraźnie do 
minuje. Gorzej natomiast przed­
stawia się sprawo z hodowlę, 
bo w końcu 1952 roku w spół­
dzielń och produkcyjnych było 
tylko 25,2 proc, rogac zny, 43,5 
proc, koni, 17,6 proc. świń. Je­
dnak trzeba zaznaczyć, że i no 
tym odcinku następuje stała po­
prawa.

Budownictwa socjalizmu w 'Buł­
garii idz e w porze- ze stałym 
podnoszeniem poziomu życiowego 
ludzi pracy w mieście i na wsi.

Przed wojnę w rolnictwie pra­
cowało 3/4 ludności kraju. W eś 
bułgarska rozporzqdzała 4.894 
tys. ha ziemi. Na ogólnq liczbę 
1.100 tys. gospodarstw wiejskich 
pnecętnie na jedno gospodar­
stwo przypadało po 4,5 ha. Go­
spodarstwa te w swej olbrzymiej 
większości składoly się z drob­
nych, rozrzuconych działek. Prze­
ciętnie każde cbtopsk e gospoda; 
siwo składało się z 11 rozrzuco­
nych kawałków.

Niewielka ilcść ziemi, przelu­
dnień e na wsi, brak pracy w 
mieście, częste klęski nieurodza­
jów sprawiały, że życie chłopa buł 
garskego było bardzo ciężko. 
Nędza I głód byt/ stałymi go­
śćmi chłopów pracujących. Do­
brze żyli jedynie kułacy, byli oni 
głównymi dostawcami zboża to­
warowego, wyzyskującymi bezli­
tośnie bezrolnych i małorolnych 
chłopów.

O nędzy, w jakiej żyła podsta­
wowa masa chłopstwa, n ech za­
świadczą jeszcze następujące cy­
fry: 67 proc, ogółu gospodarstw 
to gospodarstwa poniżej 5 ha zie­
mi, 120 tysięcy ródzin chłopskich 
posiadały (JOSpoddrstwa, których 
obszar nie przekraczał 1 ha, 165 
tys. rodzin chłopskich nie posia­
dało żadnego inwentarza, a 135 
tys. gospodarstw pozbawione by­
ły siły pociągowej.

W chwili wyzwolenia w Bułga­
rii liczono około pół miliona 
soch (t.zn., że prawe co drugi 
gospodarz orał sochą) i ponad 
400 tys. pługów. Ten niski stan 
techniczny wyposażenia roln ctwa, 
częste posuchy (przy braku syste­
mów irygacyjnych), brak stosowa­
nia nawozów sztucznych powodo­
wały niską wydajność. Z 1 ha 
przeciętnie zbierano 11,6 q psze-

kierownictwem swe] partii komuni­
stycznej, w oparciu o braterską 
pomoc Związku Radzieckiego zwy 
cięsko budują zręby nowego ży-

JOZEF BORKOWSKI

Kombinat rhemlrzny ..Stalin" w nymttrowgrartzle.
Kombinat ten produkuje dla wsi nawozy azotowe, które do 

niedawna były sprowadzane z zagranicy, Fot.-CAF

dności w ortykuły przemysłowe I 
spożywcze, a następnie dokonano 
obniżki cen. W sierpniu br. prze­
prowadzono dalszą obniżkę cen. 
na której w cągu roku ludność 
zyskała 900 milionów lewów.

Wskutek tych posunięć poważ­
nie wzrosła realna płaca robotni­
ków i dochodowość gospodarstw 
chłopskich. Realne place robo­
tników w 1952 roku były o ponad 
50 proc, większe nż przed woj­
ną (1939 r.). Bez porównania le­
piej niż przed wojną źyją chłooi 
bułgorscy. Władza ludowa uwol 
niła ich od wyzysku ze strony ku­
łaków. Dała im do pomocy trak­
tory, kombajny, różnorodne ma­
szyny rolnicze itp. Wzrasta syste­
matycznie materialny i kulturalny 
poziom życia chłopa bułgarskie­
go. .

Nieustanni zw'ększa się do­
chód narodowy, który za ostatme 
tizy lata wzrastał przeciętnie po 
13,8 proc, rocznie. 3/4’ dochodu 
narodowego jest przenaczone na 
bezpośrednie potrzeby ludności. 
Z każdym rokiem zwększają sę 
obroty towarowe, co świadczy 
niewątpliwie o wzrastającej zdol­
ności nabywczej ludności. Wzra­
stają również sumy przeznaczone 
na potrzeby socjalno-usługowe. 
Prowadzi się rozlegle budowni­
ctwo mieszkaniowe i kulturalne.

Masy pracujące Bułgarii, pod

Naród bułgarski żyje coraz lepiej
Koszalińska Gwardia 

rozwija 
wszechstronna działalność

W ub. roku koszalińska 
Gwardia znana była z tego, 
że jej działacze, poza pitką 
nożną | boksem, nie dostrze. 
gal; Innych sekcji.

Zreorganizowany w tym rt> 
ku zarząd wojewódzki zrze­
szenia wpłynął m. In. również 
1 na pracę koła sportowego 
w Koszalinie. Obecnie, Gwar­
dia ma kilkanaście sekcji, któ­
re Intensywnie przygotowują 
się do nasiennego1 sezonu let­
niego « jednocześnie zarząd 
kola czvn| starania ° rozwinłę 
cle sportów zimowych.

Piłkarze, po bogatym I ob. 
fltym w sukcesy sezonie, nie 
spoczywała bynajmniej na lau 
rach: Gwardziści koszalińscy 
otrzymali dobrego Instruktor! 
— Śtarostelsklego z Gwardii 
Słupek. Przez całą zimę bę­
dą onf trenowali pod jego kie 
rownictwem zarówno w sal! 
sportowef jak 1 na wolnym 
powietrzu.

Pięściarze po reorganizacji 
przez dłuższy okres czasu- po 
zostawali bez opieki kola | w 
rezultacie sekcja przestała pra 
cować. Obecnie rozpoczęto 
.znowu treningi. Uczęszcza na 
‘nie około 30 młodych adep­
tów boksu. Od Instruktora 
Hercoga z CWKS-u w dużej 
mierze zależy, czy potrafi on 
wykorzystać dobrze zapowiada 
Jący się materiał i wychować 
bokserów Gwardij pa dobry 
technicznie zespól.

Sukcesy koszykarzy zaw­
dzięcza koło dobrej | wydaj­
nej pracy ob. Stefańca, który 
Jest kierownikiem drużyny, 
instruktorem I... czołowym za 
wodnikiem. Siatkarze nie po­
trafili Jeszcze osiągnąć wyż­
szego poziomu. Jednak ln ten 
sywne przygotowania 1 tren In 
g] pozwalają i temu zespoło­
wi stawiać dobre horoskopy.

Iłównleż lekkoatleci pracu 
la systematycznie, aby następ 
ny sezon powitać w pełnej 
kondycji i dobrym opanowa­
niu tecimlkl.

Na Uwagę zasługuje fakt, 
że koszalińska, Gwardia przy­
stąpiła do rozwoju takich dy­
scyplin sportu, jak glmnasty 
ka. zapasy | podnoszenie clę 
żarów. Krytyka na łamach 
„Głosu" zwróciła zarządowi 
koła uwagę na konieczność 
rozwoju gimnastyki. Koło ma 
Już instruktora 1 w niedłu­
gim czasie, zgodnie z zalece­
niem prezydium WKKF.

Gwardia, Kolejarz i Zryw zor 
ganlzują pierwszy w dziejach 
sportu koszalińskiego mecz w 
gimnastyce.

Aktywną pracą w ub. sezo 
nie wykazali się motocykliści, 
którzy mimo braku pomocy 
ze strony rady koła, brali n- 
dzlał w wielu zawodach. M. 
In. zajęli oni IV miejsce w 
ogólnopolskim raldzle LPŻ, 
zaś szereg zawodników tej 
'■< kcjl uzyskał licencje spor­
towe.

W przeciwieństwie do mo­
tocyklistów, żeglarze 1 kola­
rze. mimo dostarczenia Im 
drogleeo sprzę.tu, nie wykaza 
11 dostatecznej aktywności.

Najbardziej popularne w 
Gwardii były sporty obronno­
ści kraju. W strzelectwie 
sportowym sekcja koszallń. 
ska ZS Gwardia ma 9 zawo’d 
ntków sklasyfikowanych w I 
klasie sportowej oraz wielu w 
klasach II i 111. Szerszego roz 
machu nabiera także praca 
szermierzy. Nawiązał' onj koił 
takt z LŻS-aml. aby w tym 
roku Jeszcze zorganizować po 
kazowe zawody w podstawo- 
wet dyscyplinie szermierki — 
walce na bagnety.

Warto też wspomnieć o te­
nisie stołowym 1 szachach. 
Plng.ponglści nie potrafił) do 
tąd zorganizować racjonal­
nych, systematycznych trenln 
gów, zaś szachy zostały powa 
żnle zaniedbane.

Braki te zarząd koła musi 
Jak naIwcześniej usunąć.

Wspomnieliśmy o przygo­
towaniu do sezonu zimowego. 
W br. kolo postanowiło roz­
winąć pracę nad rozwojem 
sportów zimowych. Gwardzi­
ści z Koszalina mają sprzęt 
łyżwiarski I z powodzeniem 
mogą uprawiać tę gałąź spor­
tu. Gorzej Jest ze sprzętem 
narciarskim. Wydaje s!e Jed­
nak. że władze zrzeszenia do 
starczą w najbliższym czasie 
odpowiednia ilość sprzętu. 
Koło Jest przygotowane do 
pracv w zimie. Bezo’1 nie zo­
stanie zmarnowany. W nastę­
pnym sezonie Gwardziści z 
pewnością uzyskają nleleden 
sukces i to nie tylko w piłce 
nożnej. Są przecież na naj­
lepszej drodze do rozwinięcia 
wszechstronnej, żywej i boga 
tej działalności.

Borys Polewoj

Jej rodzina
2 (Ciąg dalszy)

Czwartego dnia zasłabła, zeszedłszy z drogi padła na 
zakurzoną trawę, pachnącą dziegciem 1 benzyną Wysiała, 
że tu Już umrze, gdyż nie miału sil Iść dalej. Obok n.cj 
z turkotem wlokły się wozy. Spoza pokrytych kurzem tobo- 
łów patrzyły na nią smutne, zdziwione dziecięce oczy. 
Z pysków /.męczonych koni spadały piaty żółtej plany, 
skrzypiały kola, ryczało żńlośnje omdlewające z upału, du­
szące się w kurzu bydło.

Idący za wozami ludzie nieśli na plecach, wleźli na ro­
werach na ręcznych wózkach i na wózkach dziecięcych to­
boły z resztkami dobytku. Oczy ich były suche, zaognione 
1 nic nie widzące. Czarne ze zmęczenia 1 kurzu wargi — 
mocno zaciśnięte. Sara przymknęła oczy. Rozumiała, że 
każdy ma aż nadto swego nieszczęścia, by móc myśleć Je- 
szcze o innych. Nie prosiła o pomoc. A mimo to znaleźli 
się ludzie, którzy na rękach donieśli Ją. chorą 1 wyczerpaną, 
do najbliższej wsi, do pierwszej z brzegu chaty.

— Dosyć w chałupie swego nieszczęścia, a tu Jeszcze 
cudze nioski — usłyszała czyjś nieprzychylny glos. — 
Swoich pełna Izba, a tu masz jeszcze... No, kładźcie, kładź­
cie. cóż zrobić! O-ho-ho!

Sara nie wiedziała, kto to pówledzlał. Nie miała sił, by 
podnieść ciężkie, piekące. Jakby zrośnięte powieki.

Ocknęła się dopiero na drugi dzień i ze zdziwieniem ro­
zejrzała się dokoła, nie wiedząc, gdzie Jest 1 co się z nią 
dzieje.

Leżała na ławce w obszernej, chłopskiej izbie. Poprzez 
szarawą zieleń stojących na oknach pelargonii wdzierały 
się do wnętrza Jaskrawe promienie południowego słońca. 
W piecu trzaskał ogień. Nad stołem, na którym dymiła 
miska z kapuśniakiem 1 leżało kilka kromek chleba, brzę­
czał rój much. Widocznie nikt nie tknął jedzenia.

Przy oknie stała niemłoda Już, wysoka, koścista koblo- 
ta. Do jej spódnicy tuliło się troje dzieci. Kobieta ze 
strachem patrzyła spoza framugi na ulicę,, skąd bez przerwy 
dolatywał łoskot 1 szczęk żelaza, wycie rtotorów i gardłowe 
dźwięki oboej, niezrozumiałej mowy.

— Dzieci moje kochane, co z nami będzie, co będzie?..> 
Jak my teraz będziemy żyć?... — szeptała.

Nie zdając sobie jeszcze sprawy z tego, co się właściwie 
stało, Sara zrozumiała, że zdarzyło się coś strasznego, 1 z ust 
Je| wydarł się żałosny Jęk. Kobieta spojrzała na nią takimi 
samymi suchymi, zbolałymi oczami. Jakimi patrzyli uchodź., 
cy. ,

— Oprzytomniałaś? Och, moja droga, lepiej, żebyś była...-
Nie dokończyła 1 znów odwróciła się do okna. Piekielny 

łoskot 1 wycie motorów na ulicy wzmagało się chwilami 
4ak, że aż ściany drżały 1 szyby dzwoniły, to znów oddalało 
się 1 cichło. Po chwili milczenia kobieta dodała:

— Wróg, wróg Jest Już tu!
Sara odrzuciła starą kołdrę, którą była okryta, zerwała 

się na równe nogi, ale zachwiała się 1 musiała się oprzeć 
o ścianę.

— Pójdę stąd... Nie wolno ml tu być, pójdę — powie­
działa.

Gospodyni popatrzyła na nią swym! Surowymi oczami 
1 tylko machnęła ręką. •

— Dokąd pójdziesz? Leż. Co komu pisane, to go nie 
minie.

W pamięci Sary ożyły w jednej chwili straszne opowta* 
dania uchodźców o bestialskim znęcaniu się hitlerowców 
nad Żydami. Opowiadali oni, jak to w małym miasteczku 
Slebieżu faszyści zwołali Żydów do miejscowe! synagogi.

niby na rejestrację, podparli drzwi drągami 1 podpalili! 
stary, drewniany budynek. Jak w mieście Newlu zapędzili 
rodziny żydowskie na wąską, piaszczysta mierzeję, wrzyna­
jącą się głęboko w Jezioro, 1 puścili po niej czołgi i Jak 
woda jeziora, słynąca ze swojej przejrzystości, stała się 
tego dnia brunatna.

Nie, ona nie ma prawa ściągać nieszczęścia na tę rodzi­
nę. która Ją przypadkiem przygarnęła! Nie może 1 nie po­
winna tu pozostać.

— Pójdę... puśćcie mnie. Ja pójdę — powtórzyła wstając. 
— Nie boję się śmierci. Ja Już swoje przeżyłam. I dzieci 
swoje wychowałam, a wy macie ich troje. Nie chcę, żeby 
przeze mnie ginęli Inni...

4
— I wiecie, co ml na to powiedziała ta kołchoźnica, Ką* 

łarzyna Flodorowna Jewstlgnlelcwa? — opowiadała st”' 
ruszka przewodniczącemu rady rejonowel, ocierając końj 
ccm szala łzy, spływające co chwila po Jef pomarszczonych 
policzkach. — Proszę was. byścle sobie ząplsall w notesie 
jej nazwisko: Katarzyna Flodorowna Jewsllgnlejcwa z kołJ 
chdzu ..Budlonny". Posłuchajcie tylko, co oną ml na ,o 
powiedziała. Powiedziała, że Jestem stara wariatka, tak. tak, 
n! mniej, ni wlęcel — tylko stara wariatka, że chyba ro­
zum straciłam. Jeśli myślę, że ona, kołchoźnica, wypędzi 
żywego człowieka na nastwe tym bestiom, żeby tylko noto­
wać własną skórę... Powiedziała, że widać źle mnie wy­
chowała władza radziecka, Jeśłl śmiem tak o niej myśleć. 
I kazała mi leżeć i milczeć, i nie pchać s!ę ze swoimi głu­
pimi pomysłami. Taka Jest Katarzyna Flodorowna! A prze­
cież była sama, bez męża. ! miała troje dzieci, a faszyści1 
byli nie gdzieś daleko, w Niemczech, ale fechal! na swoich 
czołgach tuż za oknem. Słychać było, Ink chichoczą przy 
studni, gdzie po'U swoje przeklęte maszyny. Ale to Jeszcze 
nie wszystko. Wy lesteścle naczelnikiem rejonu 1 powin­
niście znać swoich ludzi, dlatego bądźcie cierpliwi 1 poslu« 
chajcle, co było dalej...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Bułgaria, zacofany dawniej 
baj rolniczy, przeksztolca się 
szybko w państwo przemysło­
wo-rolnicze,

lnicy, 11,5 q kukurydzy, 9,4 q ży­
ta. 8,4 q owsa.

W tym stanie rzeczy przed mło- 
| dq Republiką Bułgarską w pierw

W Bułgarskiej Republice I.udowej mieszkańcy wsi, przed wojną 
pozbawieni niemal całkowicie opieki lekarskiej — mają do dyspo­
zycji ośrodki zdrowia, szpitale, punkty sanitarne Itp. urządzenia 
ochrony zdrowia Wydatki na ochronę zdrowia stanowią 7 proc, 
budżetu państwowego Bułgarii. Z sum tych znaczną część prze­
znacza się na opiekę nad zdrowotnością wsi.

Na zdjęciu: nowy ośrodek zdrowia we wsi Aleksandrowa w re­
jonie Lou leczeskir.i. Fot.-CAF

No bazę wzrastającej produkcji 
przemysłowej i rolniczej w maju 
1952 roku przeprowadzono w Buł­
garii reformę pieniężną i zlikwi­
dowano cołkowlcie system regla­
mentowanego zaopatrywania lu-

szych latach jej istnienia stanęły 
cgromne zadania, tym trudniejsze, 
że lata 1945-1947 były szczegól­
ne ubogie w opady i poważna 
część plonów została zniszczona. 
Naród bułgarski stanął w obliczu 
poważnego niebezpieczeństwa 
głodu i w starych kap talistycz- 
nych warunkach z pewnośc ą nie 
uniknąłby tegc. Z pomocą naro- 
dewi bułgarskiemu przyszedł 
Związek Radziecki, który pomógł 
Bułgar.i w przezwyciężeniu trudno 
ścl.

Władza ludowa podjęła ener­
giczną walkę z zacofaniem wsi 
bułgarskiej. Partia postaw ła za­
danie rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, będącej jedyną dro­
gą szybkiego wzrostu gospodar­
czego i kulturalnego wsi. Program 
partii poparła olbrzymia więk­
szość pracujących chłopów. Juz- 
w 1948 roku w Bułgar i było 1.100 
spółdzielni produkcyjnych, które 
obejmowały 294,2 tys. ha ziemi, 
co stanowiło 6,2 proc, całego 
obszaru ziemi uprawnej. Zrzeszo­
nych w nich było 124.064 gospo­
darstwa chłopskie, tj. 11,2 proc. 
Rekem przełomowym był rok 
1950, kiedy to do spółdzielni pro­
dukcyjnych ruszył średniak przeko­
nany o wyższości kolektywnych 
form gospodarowan o. Do spół­
dzielni produkcyjnych zaczęli przy­
stępować nie pojedynczy chłop:, 
lecz cale wsie i gminy. Pod ko­
niec 1952 roku istniało już 2.747 
spółdzielni produkcyjnych, które 
obejmowały 2.512,5 tys. ha ziemi 
(tj. 60,5 proc.) i 552.968 rodzin 
chłopskich (tj. 52,3 proc).

Dzięki szerokiej współpracy go­
spodarczej ze Związkiem Radzie­
ckim i nieustannej trosce partii i 
rządu, z każdym rokiem wzrasta
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Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż 1 prenumerata — PPK . Ruch" ul Świerczewskiego 14. tel 200 Prenumerata zakładowa miesięcznie 3 50 zł Wola ty na prenumeratę pocztową w 
wy*. J zt przyjmują urzędy pocztowe i listonosze. Prenumeratę zakładową 1 pocztową mo3na uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie’. — Tłoczono: Koszalińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie-* 
przedsiębiorstwo Państwowe. Koszalin, ul. Alfreda Lamp* 14/20, C—4—10646. Nr zamówieni* 2M<


